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Rewolucja konsumentów
(Od własnego korespondenta „API")

„To Jest wspaniale” wykrzykują paryżanie, 
gromadząc się przed pałacem Luksemburskim, 
gdy sznur limuzyn sunie wśród szpaleru policjan­
tów w białych rękawiczkach ku głównemu wej­
ściu, strzeżonemu przez wspaniale umundurowa­
nych gwardzistów.

Z konferencji paryskiej

Ostre słowa Albanii skierowane przeciwko Włochom i Grecji
Paryż (API). Plenarnemu posiedzeniu kon­

ferencji przewodniczy brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin. W czasie otwarcia konferen­
cji Byrnes i Bidault są nieobecni. Delegacje Me­
ksyku, Kuby, Egiptu, Austrii i Albanii stawiły 
się w komplecie. Brak delegacji perskiej.

Glos zabiera przedstawiciel Albanii, premier 
Hodża, który stwierdza, że Albania zasłużyła na

Walka o naftę Iranu
„Kropla nafty warta kropli krwi 

ludzkiej"
Slogan amerykański

Lord Jerzy Curzon (1859—1925) minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, ten 
sam, od którego imienia nazwano w Polsce li­
nię graniczną nadbużańską, późniejszy wice­
król Indii, rzucił hasło utworzenia południo­
wo-zachodniego państwa pomiędzy, Kalkutą i 
Kairem pod protektoratem Anglii. Jego fede­
racja republik arabsko-perskich wchodziłaby 
w British Commonweatth of Natiosts - bry­
tyjską wspólnotę narodów.

Foreign Office realizuje ten program stop­
niowo z żelazną konsekwencją. Transjordania 
otrzymała niepodległość uwarunkowaną. Irak 
znajduje się pod zupełnym wpływem brytyj­
skim, w Teheranie perskim ambasador Wiel­
kiej Brytanii, był pierwszym doradcą szacha. 
Tak było do zakończenia wojny światowej i w 
pierwszym roku wojny o pokój. Punktem ne­
wralgicznym interesów wielko-brytyjskich stał 
się od pół roku Iran (Persja). Dzieje się to 
od chwili, gdy jeden z wielkich partnerów 
zwycięskiej Czwórki — Z.S.R.R. zaintereso­
wał się naftą północnej Persji. Dość bogate 
źródła naftowe Azerbejdżanu nie były eksplo­
atowane intensywnie. Kapitał anglo-saski nie­
chętnie szedł na oddaloną od gór morskich 
północ Iranu.

Poła naftowe Azerbejdżanu w czasach, gdy 
każdy m2 pachnący naftą jest oceniany na wa­
gę złota, były res nulla — niczyje. Ten stan 
rzeczy nie mógł trwać długo. Nim doszło do 
utworzenia towarzystwa radziecko-irańskiego 
i umowy teherańsko-moskiewskiej, sprawa A- 
zerbej dżanu znalazła się na forum Rady Bez­
pieczeństwa. Persja żądała od Z. S. R. R. wy­
prowadzenia-wojsk swych z północnej Persji. 
Pamiętamy te ciężkie przewlekłe dyskusje za­
kończone porozumieniem persko-radzieckim i 
opuszczeniem wo j sk radzieckich Azerbej dżanu 
na początku czerwca br. Tymczasem w Per­
sji doszło do przesilenia gabinetowego. Ster 
rządu objął gabinet koalicyjny z udziałem 
przedstawicieli partii demokratycznych. Było 
to na początku lata. Upłynęło kilka tygodni 
i w przedsiębiorstwach koncesj i naftowych an­
gielskich na południu Iranu rozpoczął się s'l- 
ny ruch strajkowy, który w dniach 14—16 lip- 
ca ogarnął przeszło 80 tys. robotników. Ad­
ministracja koncesji nie potrafiła uniknąć 
starć zbrojnych i w walkach zabito 40 robot­
ników a raniono 150. Strajk powszechny i dal­
sze walki zażegnała dopiero nadzwyczajna ko­
misja rządu teherańskiego z udziałem przed­
stawicieli partii ludowej i związków zawodo­
wych Iranu. Punkt kuluminacyjny minął, lecz 
naprężenie trwa nadal.

Strajk na koncesjach angielskich poruszył 
cały południowy Iran. W historii wydarzeń 
perskich odwróciła się karta. Tym razem po- 
łudne Persji stało się przedmiotem zaintereso­
wania wszechświatowego. Anglia poczuła się 
zagrożona. Jej nafta perska w nowym rządz e 
teherańskim nie ma należytych opiekunów.

Patrzą z dumą, jak na widowisko, przywracające 
Paryżowi coś nie coś z jego dawnej świetności.

2000 osób (w tym około 500 dziennikarzy) przy­
było do Paryża na konferencję. Nie było wcale 
sprawą najprostszą rozlokowanie i wykarmienie 
ich wszystkich. W Paryżu panuje głód mieszka­

lepszą sprawiedliwość. Mały naród albański, 
pierwsza ofiara agresji włoskiej, zupełnie sam 
stawił czoło wrogom. Trzy tysiące Albańczyków 
schroniło się w góry, skąd atakowało wojska wło­
skie. Następnie delegat Albanii przypomina cier­
pienia narodu w czasie okupacji i straty, jakie za­
dała Albania Niemcom i Włochom. Delegatstwier- 
dza, że tylko przez chęć fałszowania historii sta-

(Anglo-Persian Petroleum Co daje rocznie 17 
mil. ton ropy). Ambasador angielski przestał 
być pierwszym doradcą szacha. Foreign 
Office — ministerstwo spraw zagranicznych 
chwyciło się ultima ratio — ostatniego argu­
mentu. Do sąsiedniej Basra w Iraku nade­
szły pułki indyjskie.

Teraz dopiero zawrzało w Iranie i Iraku. 
Rząd teherański, choć wojska brytyjskie nie 
są na terenie Persji, postanowił odwołać się 
do Rady Bezpieczeństwa tym razem ze skargą 
na Anglików. Wielka Brytania w odpowiedzi 
na stanowisko rządu irańskiego rzuciła na stół 
nową kartę... miraż niepodległości Chuzistanu 
(południowej Persji). Na czele ruchu sepera- 
tystycznego stanął generał gubernator Chuz'- 
stauu Fatemi, który zorganizował „Związek 
plemion arabskich”. Związek ten poparli wpły­
wowi szejkowie Zachrach, Abbas, Kazem i 
Hadzi Ali Feisali.

W Basra na ziemi irackiej powstał memo­
riał wysłany do Ligi Arabskiej z żądaniem 
niepodległości Chuzistanu i skargami na prze­
śladowania doznawane od rządu perskiego. 
Agencja TASS mówi, że przy redagowaniu 
memoriału obecny był pułkownik angielski 
Inderwood. Chuzistańskie związki zawodowe 
wystąpiły przeciwko seperałystycznym dąże­
niom szeików arabskich. Do Chuzistanu przy­
był sąd wojskowy z Teheranu dla złożenia 
sądu polowego nad generałem gubernatorem 
Fatemi i nielojalnymi szelkami. Związki za­
wodowe oskarżają rząd' iracki o popieranie 
ruchu separatystycznego w Chuzistanie i 
wskazują na fakt, że iracki konsul brał u- 
dział w naradach pułkownika Inderwooda z 
jego szelkami.

Jesteśmy w początkowym stadium wypad­
ków w Chuzistanie. Niewątpliwie, o ile Wiel­
ka Brytania nie znajdzie sposobu porozu­
mienia się z rządem perskim, sprawa Chuzi­
stanu zastąpi miejsce Azerbejdżanu na Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Zmieniają się role opie­
kunów. Tym razem stroną oskarżoną będzie 
Wielka Brytania. „Prawda" w nr. 193 pi- 
sze: „Działania władz angielskich nie dadzą 
się pogodzić z. poszanowaniem suwerenności 
praw Iranu i należy oczekiwać, że działania 
te znajdą ocenę w opinii świata oraz w orga­
nizacjach międzynarodowych powołanych 
do obrony powszechnego pokoju i bezpie­
czeństwa".

Nie ulega wątpliwości, że stworzenie jeszcze 
jednego punktu zapalnego na świecie nie 
sprzyja wzmocnieniu spokoju i harmonijnej 
współpracy wielkich mocarstw. Lord Curzon 
jako wicekról Indii przepowiedział wpraw­
dzie 1914 r., że jego Charkowie i Shiki spa­
cerować będą kiedyś w parkach Poczdamu, 
ale sądzimy, że wymarzone przez niegit wiel­
ki- południowe państwo arabsko-perskie jest 
tylko wizją nierealną. British Commonwealth 
of Nations po drugiej wojnie światowej stra­
ciła dynamikę i nie ma dość siły atrakcyjnej 
dla narodów arabskich.

H. Bar.

niowy. Hotele są przepełnione, o żywność — 
trudno.

Pełen uprzejmości i gotowości do usług pary- 
żanin zdaje się o tym nie pamiętać, gdy oczekuje 
przed pałacem na zakończenie posiedzenia. Za 
chwilę zaalarmuje go nagły warkot motocyklów

rano się uniemożliwić Albanii przystąpienie do 
konferencji na tych samych prawach co inne na­
rody. Delegat podkreśla, że Albania z pogardą 
odrzuca oszczerstwa, zawarte w oświadczeniu 
Tsaldarisa. Naród albański nigdy nie atakował 
walecznego narodu greckiego i pozdrawia wa­
leczny naród grecki, który niestety nie ma wpływu 
na swój rząd. Ilekroć Niemcy atakowali albańską' 
Armię Wyzwolenia, wspomagani byli przez gre­
ckie oddziały generała Zewasa. Przechodząc do 
problemu mniejszości delegat albański oświadczył, 
że mniejszość grecka w Albanii walczyła w szere­
gach albańskiej Armii Wyzwolenia i dziś korzysta 
ze wszystkich praw obywateli albańskich. Nato­
miast mniejszość albańska w Grecji znosić musi 
wiele przykrości a nawet terror. Tsaldaris, żąda­
jąc terytorium albańskiego — północnego Epiru — 
zakłóca pokó j na Bałkanach.

Dalej mówca stwierdza, że Albania żąda spra­
wiedliwego pokoju, który by położył kres imperia­
lizmowi włoskiemu. W skład delegacji włoskiej 
wchodzą ludzie oddani Mussoliniemu, którzy nie 
zawahali się przed okupacją i torturowaniem Al­
banii. Albania żąda pokoju, który zapewni jej 
trwale gwarancję bezpieczeństwa. Albania pro­
ponuje następujące poprawki do projektu trak­
tatu pokojowego z Włochami:

1. żąda dalszego zredukowania wojska wło­
skiego, które dziś jeszcze zakłóca pokój na Bał­
kanach;

2. żąda 3 i pół miliarda fr. w zlocie tytułem od­
szkodowania od Włoch, które eksploatowały zie­
mię i kopalnie Albanii i niszczyły miasta tego 
kraju;

3. Traktat pokojowy z Włochami nie daje Al­
banii wszystkich jej praw. Przede wszystkim nie 
oświadcza, że Albania należy do mocarstw zje­
dnoczonych.

Przewodniczący udziela głosu delegatowi Me­
ksyku, Rosensweig Diazowi, Delegat meksykań­
ski oświadcza, że przyjmuje zaproszenie do wy­
powiedzenia poglądu na temat redakcji traktatów 
pokojowych, jednak fakt ten wynagradza tylko 
częściowo pominięcie jego kraju jako delegata 
równego innym narodom, nad czym rząd jego 
szczerze ubolewa. Diaz omawia następnie rolę 
Meksyku w okresie wojny, stwierdzając, że kraj 
jego wielokrotnie potępiał publicznie doktryny 
faszystowskie, okazał moralne poparcie narodowi 
chińskiemu i Etiopii. Potępił bezwarunkowo re­
żim faszystowski w Hiszpanii i szereg agresyj 
przeciwko krajom Europy i Ameryki. W czasie 
zdradzieckiego ataku na Pearl Harbour przyczy­
nił się do zajęcia zdecydowanego stanowiska.

Rząd wypowiedział wojnę osi w najtrudniej­
szych chwilach, działając dla idei a nie dla wła­
snego interesu. Meksyk czynił wszystko, co 
było w jego mocy dla,przyśpieszenia zwycięstwa. 
Kilka tysięcy jego żołnierzy walczyło pod sztan­
darami Aliantów. Poruszając sprawę traktatu 
pokojowego z Włochami, Diaz stwierdza, że trak­
tat pokojowy z Włochami winien być podstawą 
dla zasad moralnych i prawnych, warunkujących 
pozytywny postęp ludzkości jak również tryumf 
sprawiedliwości międzynarodowej. W odniesieniu 
do byłych wrogów Meksyk nie chce dopuścić, by 
szkody, sprawione przez narzucaną ma wojnę, 
spadły’ na naród meksykański. Meksyk przedsta­
wi konferencji tylko te pretensje, które wynikają 
z jego bezpośrednich szkód. Zajmą się tym ko­
misje konferencji. Omawiając zagadnienia tery­
torialne, delegat stwierdza, że zmiany graniczne 
i terytoriów winny być wynikiem nie zasady 
prowadzącej do wynagrodzenia zwycięzców, lecz 
po prostu wynikiem zaspokojenia słusznych za­
dań narodów zainteresowanych bezpośrednio. 
System kolonialny musi - zniknąć i powinien go 
zastąpić system powiernictwa zbiorowego, który 
gwarantuje narodom mandatowym osiągnięcie 
w przyszłości całkowitej niepodległości.

Austria domaga się udziału 
w administracji Triestu

Londyn (obsł. wł.). Wczoraj po południu na 
konferencji pokojowej w Paryżu austriacki mini­
ster spraw zagranicznych dr Gruber przedstawił 
pogląd swego rządu. Przed tym delegat egipski 
wygłosił przemówienie, domagające się rewizji 
traktatu włoskiego. Delegat Kuby domagał się 
dla swego kraju takich samych praw co inni w za­
łatwianiu spraw międzynarodowych. Minister 
spraw zagranicznych Austrii dr Gruber oświad­
czył, że południowy Tyrol jest przeważnie za­
mieszkały przez Austriaków i żądał przyznania 
tej części Tyrolu dła Austrii. Domagał się on. 
również udziału Austrii w jakiejkolwiek między­
narodowej administracji Triestu.

policyjnych, torujący drogę samochodom przez 
ruchliwe (choć nie tak jak przed wojną) ulice 
Paryża.

Bywają jednak dni, w których plac przed pała­
cem jest niemal pusty. Tak było 39 lipca. Dominu­
jące troski i kłopoty sprawiły, że, by dać im upust, 
paryżanie stawali tego dnia na innym miejscu.

60 tysięcy pracowników użyteczności publicz­
nej zgromadziło się przed ratuszem, protestując 
przeciwko zwyżce cen.

Demonstrację poprzedził strajk pocztowców, 
trwający od 4-tej rano do 14-tej po południu. Nie 
przysyłano depesz, nie doręczano listów.

Paryżanin walczy o swój codzienny byt, walczy 
przeciw zwyżce cen.

„Czy wystarczy żywności i jaka będzie jej 
cena?” — oto najważniejsze pytanie, na które 
Francuz usiłuje znaleźć odpowiedź.

Ostatnio odbyła się tu konferencja „mięsna’*. 
Wyliczono o ile mniejszą niż przed wojną ilością 
mięsa rozporządza Francja obecnie. W jakim 
stopniu może liczyć na import np. z Danii. I wy­
ciągnięto dość nieoczekiwane wnioski.

Specjalna podkomisja, wyłoniona przez kon­
ferencję, zażądała: „kary śmierci na „morzycieli 
głodem” (tak nazywają tu spekulantów), mobi­
lizacji całej młodzieży francuskiej na krucjatę 
narodową przeciw „czarnemu rynkowi”, surowych 
kar na wszelkiego rodzaju oszustów".

Minister aprowizacji M. Farge oświadczył jed­
nak na* konferencji prasowej:

„Czarny rynek — to nie sklepikarz z rogu, nie 
drobny detalista, to wielcy panowie na wysokich 
nieraz stanowiskach.”

Trzeba przyznać, że kupiectwo francuskie na 
ogół stara się uczciwie obsłużyć klienta. Nie 
sprzedaje raczej towarów reglamentowanych bez 
kartek. „Czarny rynek” znalazł na to sposób: 
handluje różnymi kartkami prawdziwymi i fał­
szywymi.

Przed kilku dniami policja francuska wykryła 
nielegalną drukarnię, która wyprodukowała w 
ciągu miesiąca z górą pół miliona kartek chlebo­
wych. 5 milionów kg chleba sprzedano na fałszy­
we kartki, puszczone w obieg po 15 fr. za sztukę.

Idą wezwania za wezwaniami, by karnie bojko­
tować „czarny rynek’*. Minister Farge zapowiada 
nawet „rewolucję konsumentów”. Opinia francu­
ska zdecydowanie demonstruje przeciw rekinom 
„czarnego rynku”. Cóż, kiedy przydziały na kart­
ki są tak niewystarczające?

Rząd usiłuje gromadzić żywność. Podwyższył 
rolnikom cenę za dostarczane zboże, którego nie 
wolno im sprzedawać na wolnym rynku. Za do­
starczenie całego zboża do 1 października wyzna­
czono premię 100 fr., do 1 listopada 75 fr., a póź­
niejsze dostawy nie będą premiowane w ogóle.

Ale podwyżka cen zboża, to podwyżka cen 
chleba. Przeprowadzona obecnie podwyżka upo­
sażeń nie rozwiązuje sprawy poprawy bytu naj­
szerszych rzesz. Ceny rosną nadal i gdyby płace 
miały za nimi nadążyć, "Francja stanęłaby wobec 
niebezpieczeństwa inflacji.

Dlatego tak ważną jest sprawa obniżenia, aibo 
choćby utrzymania cen na obecnym poziomie. Po­
stanowiono powołać specjalną instytucję — Ko­
mitet Normalizacji Płac i Cen, który ma te wszyst­
kie sprawy regulować. Z jakim sukcesem — to 
się dopiero okaże.

Zdaje się. że istotny sens zagadnienia zawierają 
słowa ministra pracy Croizet, który stwierdza:

„Naród nasz wygra bitwę o ceny, jeśli wygra 
batalię na odcinku produkcji."

Stefan Swierzewski

Najpierw sojusz 
polsko-czechosłowacki 

a potem sporne zagadnienia
Praga (PAP). Wicepremier rządu cze­

chosłowackiego Fierlingcr zwiedził w czasie 
swego pobytu na Śląsku Cieszyńskim Orłowę 
i Trzyniec, gdzie wygłosił przemówienie. Na 
manifestacji, Czeskiej Partii Socjaldemokra­
tycznej w Orłowej wicepremier Fierlinger 
oświadczył między innymi, że prócz ofiarnej 
pracy, naród czechosłowacki ma do spełnienia 
jeszcze jedno zadanie: stworzenie dobrych 
przyjacielskich stosunków z nową demo­
kratyczną Polską, której Czechosłowacja 
pragnie pomóc do pokonania wszelkich tru­
dności.

„Polska — mówił wicepremier Fierlinger 
— potrzebuje ze względów gospodarczych i 
politycznych pomocy naszej Republiki, tak 
samo jak my potrzebujemy pomocy Poląki. 
W zgodnej i zwartej współpracy, czeka oby­
dwa państwa szczęśliwa przyszłość. Dlatego 
nasze wzajemne przyjacielskie stosunki przy­
pieczętowane będą umową sojuszniczą, po 
której przystąpimy do omawiania bieżących 
spornych zagadnień.
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Fiorello La Guardia w Polsce
Warszawa (PAP). Dnia 21 bm. o godzinie 

11-ej rano wylądował na lotnisku Okęckim w 
Warszawie dyrektor naczelny UNRRY La Guar­
dia. Dyr. La Guardia towarzyszą pp. gen. kon­
troler UNRRY — Lilly, szef informacji — Foenow, 
delegat USA — Wood, delegat USA — Younger, 
delegat W Brytanii — Pearson, delegat Kanady 
— Ilsey, minister findtisów Kanady, Iljuszenko — 
•zef zaopatrzenia UNRRY w Londynie Z dy­
rektorem La Guardia przybyli również szef mi­
sji UNRRY w Polsce gen. Drury., szef polskiej 
misji ekonomicznej w Waszyngtonie dr. Ludwik 
Reichman. Na lotnisku witali przybyłych min. 
żeglugi i handlu zagranicznego dr. Stefan Jędry- 
chowski, min. przemysłu Hilary Minc i inni.

Na lotnisku obecni byli również ambasador 
Stanów Zjednoczonych Bliss Lane, zastępca szefa 
misji UNRRY w Polsce gen. Brown, oraz wyżsi 
■urzędnicy misji.

Minister Jędrychowski oświadczył na powita­
nie „Witam Pana w imieniu Rza.du R P. nie tylko 
jako kierownika instytucji, która udziela tak wie­
le pomocy Polsce, ale i jako wielkiego przy­
jaciela narodu polskiego".

Dyr. La Guardia w odpowiedzi wyraził radość 
z przybycia do Polski. Wprost z lotniska, goście 
zagraniczni udali się na zwiedzanie Warszawy, 
Stare Miasto i wymarłe przestrzenie getta wy­
warły ogromne wrażenie. Dyr. La Guardia w sku­
pionym milczeniu przyglądał się rpinie. Jedno 
z niewielu zdań jakie wypowiedział dyr. La 
Guardia brzmiało: „Ależ tego nie będzie można 
odbudować wcześniej niż w ciągu 25 lat!"

Z uwagą oglądali na murach Rynku Staromiej­
skiego ślady polichromii, których nie zdołała za­
trzeć ręka barbarzyńcy niemieckiego.

Ze Starego Miasta przedstawjciele UNRRY 
udali się na plac Napoleona, gdzie przyglądali 
się prowadzonym robotom, ą następnie na 
most Poniatowskiego — dowód prężności i ży­
wotności odbudowującej się Warszawy. W cza­
sie zwiedzania miasta dyr. La Guardia wdawał 
się kilkakrotnie za pośrednictwem tłumacza w 
rozmowy z mieszkańcami stolicy.

W ciągu swego zaledwie kilkudniowego po­
bytu przemierzy Fiorello La Guardia Polską 
wzdłuż i wszerz, tak jak na „Latającego Kon- 
gresmana" przysłało. Będzie sią on niewątpliwie 
Starał zapoznać z naszą ogólną sytuacją gospo­
darczą — z osiągnięciami i trudnościami.

Społeczeństwo polskie docenia wizytą La Guar- 
dii i zdaje sobie dobrze sprawą, że jest on tą 
osobą, od której w dużej mierze zależy dalsza 
pomoc, obojątne czy nazywałaby sią UNRRĄ czy 
inaczej, a która w naszych warunkach jest nie- 
zbądna.

Burmistrz reform
Achilles La Guardia, włoski kompozytot, ka­

pelmistrz i kornecista, pojechał wraz ze żoną do 
Stanów Zjednoczonych jako akompaniator słyn­
nej śpiewaczki Adeliny Patti. W Nowym Jorku 
11 grudnia 1882 r. urodził im się syn Fiorello 
Henry, późniejszy sławny burmistrz tego mia­
sta. La Guardiowie osiedlili się w mieście Pre- 
scott, Arizona. Tam Fiorello uczęszczał do szko­
ły średniej, nauczy! się gotować, grać na korne­
cie i kochać operę włoską. Jako młodzieniec 
krótki czas pracował w dziennikarstwie, kilka lat 
w konsulatach Stanów Zjednoczonych w Buda­
peszcie i Fiumie. W roku 1906 młody La Guar­
dia wrócił do Nowego Jorku i został tłumaczem 
na Ellis Island. Jego różnorodna praktyka, tam 
i za granicą dała mu znajomość języków: wło­
skiego, niemieckiego, chorwackiego, francuskie­
go, hiszpańskiego i żydowskiego. Wieczorami 
studiował prawo na uniwersytecie nowojorskim 
i w roku 1910 przyjęty został do adwokatury.

La Guardia wstąpił na arenę polityczną w 1914 
T. przez wystawienie swojej kandydatury na 
członka kongresu z ramienia Partii Republikań 
ekiej. Świetna jego praca w czasie tej kam­
panii dała w wyniku naznaczenie go na stanowi 
eko Zastępcy Prokuratora Generalnego Stanu 
Nowojorskiego w 1915 r. Ambicją jego jednak 
było zostać deputowanym na Kongres. Udało 
mu się to w roku 1916, gdy wybrany został 257 
głosami i był pierwszym Republikaninem 6wego 
obwodu, jaki pojechał do Waszyngtonu. God­
ność posła otrzymał przez siedem kadencji, to 
jest przez 14 lat, w czasie których zasłynął jako 
jedna z najbarwniejszych postaci Kongresu. 

„Latający Kongresman"
Podczas pierwszej wojny światowej został od­

znaczony za działalność swoją, jako oficer sił 
lotniczych Stanów Zjednoczonych. W 1919 r. 
La Guardia znany był jako „Latający Kongres­
man". W roku 1921 wybrany został Prezesem

Ostra wymiana not miedzy Jugosławią i Stanami Zjednoczonymi
Londyn (obsł. wł.). Między rządami Stanów 

Zjednoczonych a Jugosławii doszło do ostrej wy­
miany not z powodu zmuszenia do lądowania 2 
samolotów amerykańskich na terytorium Jugo­
sławii. Przed tym opublikowano dwie noty ju­
gosłowiańskie do Ameryki, przyznające, że dwa 
samoloty amerykańskie zostały zmuszone <}o lą­
dowania i protestujące przeciw ustawicznym lo­
tom amerykańskich samolotów wojskowych nad 
terytorium Jugosławii. Jugosławia twierdzi, że 
w okresie pomiędzy 16 lipca a 8 sierpnia nad te­
rytorium Jugosławii przeleciało 172 samoloty. 
W opublikowanej we wtorek nocie rząd Sta’- 
nów Zjednoczonych ostro protestuje przeciw in­
cydentowi, który zdarzył się w dniu 9 sierpnia 
i domaga się natychmiastowego zwolnienia samo­
lotu pasażerskiego i załogi.

Nota domaga się odpowiedzi na pytanie, czy 
rząd jugosłowiański zamierza trzymać się zwy­
kłych przepisów kurtuazyjnych i stosować je do 
samolotów amerykańskich przelatujących nad

Rady Miejskiej Nowego Jorku i ponownie po­
słem Kongresu. Podczas kampanii wyborczej 
zyskał dużą popularność dzięki ognistym prze­
mówieniom w języku włoskim i żydowskim.

Następne 10. lat pracy La Guardia w Kongre­
sie były jedną długą walką. Walczył o krótszy 
dzień pracy, emerytury dla starców, ubezpie­
czenie od bezrobocia, odpowiedzialność praco­
dawców.

Dużo miał wrogów. Miał jednak więcej je­
szcze przyjaciół i dnia 1 stycznia 1934 r. Fio­
rello H. La Guardia wybrany został Prezydentem 
Miasta Nowego Jorku. Dla Nowego Jorku 
był to początek nowej, szczęśliwej ery.

La Guardia wypowiedział nieubłaganą walkę 
gangsterom panoszącym się wówczas w tym mie­
ście, łapownictwu i korupcji. Nowy Jork za­
wdzięcza mu usunięcie tych plag, uzdrowienie 
finansów miasta, ulepszenie wszystkich środków, 
komunikacji miejskiej, wspaniały port lotniczy, 
nowe parki, nowoczesne ośrodki zdrowia i bo­
isk,a. Szczególnie troskliwą opieką otaczał dzie­
ci i' młodzież. Jemu też uboższa ludność'Npwego 
Jorku zawdzięcza wiele tysięcy ładnych i ta­
nich mieszkań. La Guardia zdobył sobie miłość 
nowojorszczan i zaszczytny przydomek 

burmistrza reform.
Jako prezes konferencji burmistrzów Stanów 
Zjednoczonych wywierał zbawienny wpływ na 
stosunki i w innych miastach amerykańskich i 
dawał natchnienie całemu narodowi.

La Guardia jest trochę pofiobny do Napole­
ona, unosi się łatwo, krzyczy i bije pięścią w 
stół, ale również szybko opanowuje swój wybu­
chowy temperament. Ten znakomity admini­
strator jest również utalentowanym dyrygentem 
i często dyryguje orkiestrą, co mu zjednało drugi 
przydomek: Toskanini burmistrzów. Smakosz 
i dojny kucharz w swoich tygodniowych prze­
mówieniach do obywateli Nowego Jorku udzie­
lał porad kucharskich swoim słuchaczkom i w 
ogóle przemawiał raczej jak stary sąsiad, niż 
jak wysoki urzędnik miejski.

Inspektor UNRRY stwierdza 
niebezpieczeństwo gruźlicy w Polsce

.Rzym (PAP). W Polsce przebywał dr m. Marc 
Daniels, inspektor UNRkY do badań nad gruźli­
cą. Dane zebrane przez dr. Daniels'a opierają się 
na bezpośredniej obserwacji, i materiałach prze­
dłożonych mu przez Polskie Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego.

Dr Daniels oświadczył korespondentowi PAP, 
że stan zdrowotny w Polsce pozostawią wiele 
do życzenia, mimo energicznej pełnej poświę­
cenia pracy i zabiegów, tak ze strony lekarzy, 
jak i rządu. Lata prześladowania i nędzy, przy­
czyniły się w sposób zastraszający do rozwoju 
tuberkulozy w Polsce.

Naró.d Polski w dalszym ciągu ponosi konsek­
wencje barbarzyństwa hitlerowskiego. Śmierć 
zasiana przez Niemców w Polsce — długo jeszcze 
zbierać będzie swoje pokłosie. W Warszawie 
śmiertelność spowodowana gruźlicą, wzrosła w 
czasie wojny o 300°/o.

Ażeby taki stan rzeczy móc praktycznie zmie­

nić, potrzeba środków, a przede wszystkim le­
karzy.

Liczba lekarzy w Polsce, wynosząca przed 
wojną 12 900 zmniejszyła się do 6 000. Analogicz­
nie wygląda sprawa sanitarnego personelu po­
mocniczego. Zdaniem dr. Danielsa, Polska musi 
otrzymać należną pomoc, proporcjonalną do wy­
jątkowo poważnych ■ strat, poniesionych podczas 
ostatniej wojny.

Dziekan Polskiej Szkoły Medycznej w Edyn­
burgu, profesor Rogalski, po swojej wizycie w Pol­
sce postanowił powrócić do kraju. Uprzednio wraz 
z całym nowocześnie wyekwipowanym szpitalem 
im. Paderewskiego i całym personelem przeniósł 
się do Polski, były dziekan tej samej szkoły pro­
fesor — Antoni Jurasz. Ja sam — dodaje dr Da­
niels, postanowiłem za wszelką cenę wrócić do 
Polski i pomóc waszemu krajowi w granicach 
możliwości. Za dwa miesiące spodziewam się 
znaleźć w Polsce.

Sytuacja w Indiach
W Kalkucie spokój śmierci. Tysiące sępów krąży nad zwłokami hindusów. W mieście głód.

Moskwa (PAP). Agencja TASS donosi 
z Delhi; że przewodniczący narodowego kongresu 
hinduskiego Nehru oświadczył, iż przywódca 
Ligi Muzułmańskiej Jinnah odrzucił propozycję 
uczestnictwa w tworzeniu nowego rządu Indii. 
Nehru postanowi! wobec tego sformować rząd 
bez udziału Ligi Muzułmańskiej, Według oświad­
czenia Nehru wicekról będzie w dalszym ciągu 
konstytucyjnym zwierzchnikiem państwa, lecz 
zastosowanie przez wicekróla prawa weta może 
doprowadzić do poważnych komplikacyj. W spra­
wie uznania republiki indonezyjskiej przez rząd

Socjaliści niemieccy prowadzą kampanię o Odrę

Berlin (ZAP). Przywódca socjalistów nie­
mieckich w zachodnich strefach okupacyjnych, 
dr Schumacher, na zebraniu wyborczym w Essen 
odbytym w niedzielę 18 bm ponownie wypowie­
dział się w namiętnej formie przeciw uznaniu 
obecnych granic wschodnich Niemiec.

„Niemieccy socjaliści — oświadczył on — wal­
czyć będą wszelkimi środkami politycznymi o 
każdy metr ziemi niemieckiej na wschód od Odry 
i Nisy. Socjaliści nie podzielają stanowiska so­
cjalistycznej partii jedności, której przywódcy, 
Grotewohl i Pieck, stwierdzili, że wschodnie gra­
nice Niemiec ustalone zostały na Odrze i Nisie. 
Jaki traktat pokojowy — pyta Schumacher —- 
ustali! te granice? W umo.wie poczdamskiej od­
dano te ziemie w administrację, lecz nie przy­
znano ich Polsce,"

Schumacher ostrzegał dalej przed iluzjami, ja­
koby Niemcy mogły skorzystać z ewentualnej 
niezgody pomiędzy sprzymierzeńcami. „Nowa 
wojna — ostrzegał on — wymazałaby Niemcy 
z karty Europy".

W zgodzie niewątpliwie z wszystkimi Niemcami 
dojnagal się Schumacher centralnego niemiec­
kiego rządu, przyznając, że jedność gospodarcza 
Niemiec jest fundamentalnym krokiem w kierun­
ku tego osiągnięcia. Dziękując Anglosasom za 
ich wysiłki w kierunku doprowadzenia do tej

Londyn (obsł. wł.). W nocie do Związku 
Radzieckiego, którą wręczył w poniedziałek rząd 
Stanów Zjednoczonych wyrazi! on pogląd, że za­
rząd Dardaneli dotyczy nie tylko państw czarno- 

... - morskich, ale wszystkich narodów zjednbczo-
jedności zapowiedział, że socjaliści niemieccy nt- | h TurCja powinna nadal w pierwszym rzę- 
gdy nie zrezygnują z włączenia do tej jedność ,.e ponosić odpowiedzialność za obronę cieśni- 
gospodarczej stref francuskiej i radzieckiej. ny> odpis tej noty otrzymali wszyscy inni sygna- 

Mowa dra Schumachera, wygłoszona w bardzo | tariusze konwencji poza Japonią tzn. Wielka Bry-

Jugosławią z powodu warunków atmosferycz­
nych.

Warszawa obsł. wł.). We wtorek wieczo­
rem rząd jugosłowiański złożył ambasadorowi 
amerykańskiemu w Belgradzie notę, dotyczącą 
amerykańskiego samolotu transportowego, który 
zaginą! w poniedziałek w pobliżu granicy jugo­
słowiańskiej. Nota stwierdza, że samolot ame­
rykański przelatywał nad terytorium Jugosławii 
i wezwany został międzynarodowym sygnałem 
przez władze jugosłowiańskie do wylądowania. 
Ponieważ samolot nie zastosował się do wezwa­
nia, jugosłowiańskie myśliwce zmusiły go do wy­
lądowania. Nota stwierdza, że w czasie lądo­
wania samolot stanął w płomieniach i rozbił się. 
Nota wyraża ubolewania z powodu poniesionej 
straty, stwierdza jednak, że odpowiedzialność spa­
da na władze amerykańskie, które ostrzegane by­
ły przed tego rodzaju przelotami oraz na załogę, 
która nie odpowiedziała na wezwanie do wylą­
dowania.

Do wszystkich swoich wystąpień wprowadza 
zawsze pierwiastkę teatralności. Gdy prezydent 
Truman wydelegował go jako 6wego przedsta­
wiciela na uroczystości związane z objęciem sta­
nowiska prezydenta Brazylii przez generała Ga- 
spara Duttra, La Guardia przybył na Ibtnisko w 
Rio de Janeiro we wspaniałym szerokim szrom- 
bero. Zgotowano mu bardziej entuzjastyczną 
owację, niż komukolwiek z innych gości. Jest 
on nie tylko w Stanach Zjednoczonych, lecz i w 
Kanadzie i Ameryce południowej jedną z naj­
popularniejszych osobistości.

Zdumiewającą jest wszechstronność, ruchli­
wość i pracowitość tego niezwykłego człowieka. 
Po ustąpieniu ze stanowiska burmistrza Nowego 
Jorku, La Guardia wypełniał co tydzień jedną 
szpaltę w popularnym dzienniku „P. M." i wygła­
szał przemówienia przez sieć stacji nadawczych

1 American Broadcasting Company, walcząc w dal­
szym ciągu z korupcją, odważnie wskazując na 
nią, gdziekolwiek ją zauważył.

La Guardia prowadzi spokojne, szczęśliwe ży­
cie rodzinne. W 1929 r. ożenił się z Marią Fisher, 
która była jego sekretarką w Waszyngtonie. 
Adoptowali dwoje dzieci, Eryka i Joannę. Obo­
je z żoną są gorącymi miłośnikami muzyki.

Gdy rozeszły się pierwsze pogłoski o jdgo no­
minacji na stanowisko Naczelnego Dyrektora 
UNRRY, La Guardia oświadczył przez radio w 
jednym ze swoich przemówień: „Cierpliwości 
i męstwa. Przypuszczam, że będą mi one po- 

‘ trzebne w krótkim czasie".
Istotnie — były mu i są nadal bardzo potrzeb­

ne, bo aby UNRRA mogła spełnić swe ogrom e 
1 zadanie, jej naczelny dyrektor musi pokonywać 
olbrzymie trudności.

Indii Nehru oświadczył, że w. sprawach między-- 
narodowych stanowisko obecnego rządu Indii jest 
identyczne ze stanowiskiem rządu angielskiego 
i gdyby rząd Indii uznał Indonezję, to doprowa­
dziłoby to do zerwania stosunków między Anglią 
i Holandią.

Nehru wskazał również na to, iż falą strajków, 
wzmagająca się obecnie w Indiach, świadczy o 
wzmocnieniu ruchu narodowego w kraju.

Londyn (AfT). „Mimo że ekipy ochotników 
pracowały wczoraj przez cały dzień przy uprzą-

gwałtownej formie z akcentami napastliwymi, jest 
wymownym świadectwem odradzania się buty 
niemieckiej. __________

Armia polska na linii Odra — Szczecin 
gwarancją słowiańszczyzny

Meksyk (PAP). Na odbytym tu obchodzie 
przyjaźni słowiańskiej posłowie Polski i Czecho­
słowacji, ambasador radziecki 1 przedstawiciel 
Jugosławii zgodnie podkreślili analogię zwycię­
stwa zjednoczonych sił słowiańskich pod Grun­
waldem do klęski Niemiec hitlerowskich, jak 
również konieczność współpracy państw słowiań­
skich wobec zagrażających im niebezpieczeństw.''

Poseł polski zaprotestował przeciwko utworzo­
nemu ostatnio w Meksyku komitetowi meksy- 
kańsko-n.iemieckiemu._

Ambasador, radziecki Kapustin przypomniał

Wymiana not w sprawie Dardaneli

Londyn (obsł. wł.). W związku z wtorkową 
wymianą not pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Jugosławią, w której Jugosławia przyznała się 
do zmuszenia do lądowania dwóch samolotów 
amerykańskich, korespondenci donoszą, że ame­
rykański ambasador w Belgradzie udał się samo­
lotem do miejscowości, gdzie przebywa obecnie 
marszałek Tito. We wtorek marszałek Tito prze­
rwa! swój wypoczynek dla wygłoszenia przemó­
wienia dla robotników fabrycznych. W przemó­
wieniu tym marszałek Tito oświadczył, że sam 
byl świadkiem incydentu, w którym jeden samo­
lot amerykański został zmuszony do lądowania 
w ubiegły poniedziałek. Marszalek podkreślił, 
że samolot amerykański zignorował rozkaz do 
wylądowania.

Londyn (obsł. wł.). Korespondent radia bry­
tyjskiego donosi z Triestu, że 8 żołnierzy brytyj­
skich, przebywających w strefie jugosłowiańskiej 
o których nie było wiadomości od czwartku, po­
wróciło obecnie do strefy sojuszniczej.

taniu trupów z ulic Kalkuty, cale miasto ma wy­
gląd dużej jatki" — oświadczy! pilot z samolotu 
handlowego, który przybył dziś rano do New 
Delhi. Pilot opowiada, że niebo pokryte jest tysią­
cami sępów, które krążą nad ciałami rozkładają­
cymi się szybko pod wpływem upałów. Ponieważ 
niemożliwym jest przewiezienie wszystkich trupów 
hinduskich do miejsc specjalnie przeznaczonych 
na rytualne spalanie: w mieście rozpalane są matę 
stosy. Tysiące bezdomnych ludzi opuszcza swe 
płonące domostwa, szukając schronienia. Ludzie 
ci są głodni, gdyż w ciągu ostatnich kilku dni zra­
bowano wszystkie sklepy żywnościowe. Ludność 
kalkucka pości od trzech dni. Po ulicach biegają 
dzieci, które straciły swych rodziców i błagają 
o pożywienie. W okolicznych wsiach Kalkuty 
sytuacja jest równie tragiczna z powodu ogrom­
nego napływu uciekinierów z Kalkuty. Uchodź­
cy ci koczują na połach ryżowych na pól zalanych: 
wodą.

braterstwo, broni polsko-radziecki# którego re­
zultatem było uwolnienie Polski i zwycięski 
przemarsz przez Niemcy żołnierzy polskich ra­
zem z radzieckimi.

Poseł czeski Laska oświadczył, że armia pol­
ska na lini Odra—Szczecin jest gwarancją bez­
pieczeństwa krajów słowiańskich.

Na obchodzie byli obecni attache wojskowi — 
polski, czeski i radziecki, członkowie organiza- 
cyj słowiańskich i znany przyjaciel nowej Pol­
ski, intelektualista meksykański Victor Manuei 
yillasenor.

tania, Francją, Turcja, Grecja, Jugosławia, Buł­
garia i Rumunia. Ameryka wysłała swoją notę 
na skutek projektu sowieckiego z ubieglegp ty­
godnia, zmierzającego do rewizji konwencji w 
MontreuBc. Nota amerykańska w trzech pierw­
szych punktach godzi się z projektem sowiec­
kim mówiącym o prawach nawigacji w cieśninie 
a przeciwstawia się innym punktom proponują­
cym stworzenie nowego systemu dotyczącego je­
dynie państw czarnomorskich i mówiącego, że 
Rosja powinna wspólnie z Turcją bronić cieśniny. 
W swej nocie stanowisko rządu Stanów Zjedno­
czonych zmierza do tego, aby sprawę zarządu 
cieśniny uzgodniły Narody Zjadnoczone, a dzia­
łalność tego- zarządu zgodna była całkowicie z 
zasadami Narodów Zjednoczonych. Stany Zjedno­
czone wyraziły wreszcie chęć wzięcia udziału w 
konferencji, mającej na celu rewizję konwencji, 
w której one nie są sygnatariuszem. Rząd bry­
tyjski w odpowiedzi na notę sowiecką wręczył 
także w tej sprawie notę ambasadorowi sowiec­
kiemu w Londynie.

Odpowiedź Turcji na notę sowiecką
Warszawa (obsł. wł.). Rząd turecki zreda­

gował odpowiedź na notę radziecką w sprawie 
rewizji konwencji z Montreux. Odpowiedź tę 
zaaprobowała grupa parlamentarna, rządowego 
stronnictwa republikanów ludowych. Odpowiedź 
miała być w: :ona przedstawicielowi Związku 
Radzieckiego w Ankarze jeszcze w dniu wczo­
rajszym. Dziś turecki minister spraw zagranicz­
nych ma konferować ponownie z ambasadorami 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Treść 
odpowiedzi tureckiej nie jest jeszcze znana.
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O piękno naszego krajobrazu
W następstwie wielowiekowej gospodarki ludz­

kiej krajobraz nasz bardzo daleko odbiegi od 
krajobrazu pierwotnego. Miejsca odwiecznych 
puszcz zajęły uprawne pola i liche, sztucznie 
przez człowieka stworzone lasy jednolite, prze­
ważnie bez,podszycia, w nicaj-m nie podobne do 
pierwotnych borów. Las naturalny bowiem to 
•zawsze las mieszany. Stwarzając lasy jednolite, 
człowiek naruszy! prawa przyrody, która srogo 
ia t'o się mści. Klęski sówki-chojnówki, niemożli­
we w lasach naturalnych, przynoszą gospodarce 
leśnej ogromne szkody i trudne są do zwalczenia. 
Nadto lasy są rezerwoarem wilgoci, im mniej więc 
lasów, tym suchszy klimat. Bezkarnie może czło­
wiek naruszyć prawa przyrody do pewnego tylko 
stopnia. I tak dla racjonalnej gospodarki po­
wierzchnia lasów powinna wynosić około 30</, 
Ogólnej powierzchni kraju. Wielkopolsce do tego 
stanu jednak bardzo daleko. W obrębie Poznań­
skiej Dyrekcji Lasów Państwowych, obejmującej 
24 powiaty naszego województwa, powierzchnia 
lasów wynosi tylko 16»/o. W niektórych zaś po­
wiatach procent powierzchni leśnej jest jeszcze 
o wiele niższy.

Oprócz trzebieży lasów do osuszania się kraju 
w niemałym stopniu przyczyniły się regulacja i 
pogłębianie rzek, powodujące obniżanie się wód 
gruntowych, kopanie kanałów i rowów odwadnia­
jących oraz drenowanie pól,. Wszystko to razem 
przyczynia się do tego, że Wielkopolska coraz 
bardziej zamienia się w step kulturowy.

Uczeni dostrzegli przyczyny zla i postanowili 
itu zaradzić. Stąd'w naszych czasach dążenie do 
zwiększania powierzchni leśnych, zadrzewiania 
dróg, rowów polnych, miedz, obsadzania drze­
wami i krzewami jezior, stawów, oczek itp. Pla­
nowanie przewiduje też pasy krzewów jako za­
słony przeciw wiatrom, które wysuszają glebę 
j wydmuchują próchno.

Specjalny problem stanowi zadrzewianie dróg. 
Wielkopolska ma dziś wiele dróg bezdrzewnych, 
nieładnych i monotonnych na skutek kilku cięż, 
kich zim z okresu ostatniej wojny, które wynisz­
czyły aleje drzew owocowych. Drogi zaś zadrze­
wione w. naszym monotonnym, równinnym kraj­
obrazie stanowią czynnik dodatni. Problemu tego 
jednak nie można rozwiązać w sposób szablono­
wy, dotychczas praktykowany. Jeżeli bowiem 
nowoczesne drogi samochodowe, długie i proste, 
lunikająee krzywizn, obsadzimy pojedynczymi rzę­
dami drzew, to monotonię drogi jeszcze bardziej 
podkreślimy. Pociąga to za sobą jeszcze inne 
ujemne skutki. Na wielkich nowoczesnych i zda­
wałoby się zupełnie bezpiecznych autostradach 
w Stanach Zjednoczonych A. P. i w Niemczech 
stwierdzono stosunkowo dużą ilość katastrof. W 
wyniku poczynionych obserwacyj okazało się, że 
na skutek wielkiej monotonii drogi spada napię­
cie uwagi u kierowcy, co w konsekwencji prowa­
dź: do katastrofy.

Z zupełnie nową, w naszych warunkach orygi­
nalną inicjatywą wystąpił Wydział Komunika­
cyjny Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu. Ini­
cjatywa ta zrywa z dotychczasowym szablonem, 
a zdąża do zastosowania w obramowaniu drogi 
grup drzew i krzewów tak ozdobnych jak i uży­
tecznych, odpowiednio do gleby i w zgodzie z 
otaczającym krajobrazem. Rzucony przez Urząd

Oszczędzanie żywności 
nadal Koniecznością'

Jesteśmy już po żniwach. Sytuacja w dziedzinie 
aprowizacyjnej uległa pewnemu odprężeniu. 
Świadczy o tym spadek cen na szereg podstawo­
wych artykułów żywnościowych, przyjęty z ulgą 
i zadowoleniem przez świat pracy.

Tym nie mniej byłoby rzeczą niesłuszną odda­
wanie się przesadnemu optymizmowi. Albowiem 
trzeźwy rachunek — cyfry mówią nam, że droga 
do całkowitego zrównoważenia naszego bilansu 
aprowizacyjnego jest jeszcze dość odległa.

I tak niezbędne na zaopatrzenie reglamentowa­
ne 1450 tysięcy ton zboża uzyskamy, o ile Zasoby 
krajowe uzupełnią zapowiedziane dostawy zagra­
niczne. Jeśli chodzi o mięso, potrzeby nasze wy­
noszą 120 tysięcy ton, przewidziane zakupy na 
rynku krajowym 52 tysięcy ton, import z zagra­
nicy, w który wliczamy również 12 tysięcy ton 
dostaw UNRRY — 27 tysięcy ton, razem 70, ty­
sięcy ton. Społeczeństwo nasze już dziś musi być 
przygotowane na to, że brakujące ilości mięsa 
muszą być zastąpione rybami, że jeśli chodzi np. 
o wołowinę, ze względu na konieczność odbudo­
wy stanu pogłowia bydła rogatego, spożywać ją 
będziemy w mikroskopijnych dawkach.

Również tłuszczów’, których potrzeba nam 
78 tysięcy ton, szacując najbardziej optymistycz­
nie, dostawy krajowe i zakupy na rynku zagra­
nicznym oraz dostawy UNRRY, zabraknie nam 
na zaopatrzenie reglamentowane przynajmniej 
.19 000 tysięcy ton.

Jaka jest na te braki praktyczna rada? Wydąje 
się, że jedna: pilne, skrupulatne gospodarowanie 
tym, co posiadamy, no i oszczędzanie podstawo­
wych artykułów żywnościowych, unikanie wszel­
kiego marnotrawstwa, do którego niestety jesteś­
my skorzy.

Dlatego też musimy riadal w całej rozciągłości 
przestrzegać dni bezmięsnych i bezciastkowych, 
dlatego nie możemy sobie pozwolić na konsumcję 
b;alego pieczywa, dlatego musimy spożywać wię­
cej, znacznie więcej niż dotychczas tanich ryb 
— zamiast drogiego, niedostępnego mięsa.

Społeczeństwo polskie, jak już nadmieniliśmy 
wyżej, jest skłonne do przesadnego optymizmu 
Optymizm jest rzeczą konieczną, ułatwiającą ży­
cie; przetrwanie trudnego powojennego okresu. 
Tym niemniej nie może on nam przysłaniać wy­
mowny cyfr. Mówią nam one wyraźnie, że tym 
prędzej odzyskamy całkowitą równowagę na od­
cinku aprowizacyjnym, im bardziej nakaz osz­
czędzania żywności zostanie pYzyjętyprzez ogol 
obywateli, jako prosty i zrozumiały obowiązek.

Wojewódzki projekt zadrzewienia drogi łączącej 
Poznań ze stolicą, przedyskutowany i uzgodniony 
na konferencji z udziałem przedstawicieli Uni­
wersytetu Poznańskiego, Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody, Regionalnego Urzędu Plano­
wania Przestrz., Dyrekcji Lasów, Państwowej 
Szkoły Ogrodnictwa i Wydziału Ogrodów Miej­
skich w Poznaniu ma cel trojaki: 1. piękno kraj­
obrazu, 2. korzyści gospodarcze i 3. względy prak­
tyczne.

Projekt przewiduje takie, zadrzewienie, które 
by wywoływało coraz inne wrażenia wzrokowe 
i nawiązywało do pierwotnych krajobrazów roś­
linnych na danym obszarze z zastosowaniem prze-

dt wszystkim gatunków liściastych tak drzew jak 
j krzewów w postaci grup i żywopłotów. Użycie 
drzew i krzewów egzotycznych jest niepożądane, 
gdyż w krajobrazie otwartym stanowiłyby one 
element obcy, nie harmonizujący z otoczeniem.

Obok drzew i krzewów ozdobnych projekt 
przewiduje zastosowanie użytkowych, dostarcza­
jących owoców witaminowych, nasion, ziół lecz­
niczych i pożytecznych dla pszczelarstwa. Żywo­
płoty dość szerokie i nfestrzyżone sprzyjać będą 
gnieżdżeniu się pożytecznego w rolnictwie ptac­
twa i stanowić będą zasłony przeciwwiatrowe.

Praktyczne znaczenie mieć będą przede wszyst­
kim żywopłoty. Tam, gdzie droga biegnie w wy-

Wiceminister dr Widy-Wirski gościem w Gnieźnie
Gniezno (pr) Pięknymi zgłoskami zapisała 

się miniona niedziela w historii gnieźnieńskiego 
Koła Stronnictwa Pracy, obchodzącego poświęce­
nie własnego sztandaru. Dzień ten bowiem wy­
kracza poza ramy zwykłej uroczystości i wyrasta 
do imponującej manifestacji stronnictwa w ogó­
le. W podejściu do nowej rzeczywistości niema­
łą rolę ^odegrało właśnie Gniezno, krystalizując 
swe stanowisko i świecąc _przykładem innym.

Uroczysty, dzień zainaugurowała zbiórka w 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza, dokąd 
wkrótce przybył owacyjnie witany prezes zarz. 
głównego S. P. wiceminister Informacji i Propa­
gandy dr Widy-Wireki. <

Z orkiestrą.i sztandarami na czele udano si£ 
do kościoła garnizonowego, w którym uroczyste 
nabożeństwo w intencji S. P. odprawił i kazanie 
okolieznościowe wygłosił ks. prób. Ziółkowski. 
Po odśpiewaniu pieśni „Boże coś Polskę" wyru­
szono w pochodzie przez miasto do sali Hotelu 
Europejskiego, która zapełniła się po brzegi.

Przy dźwiękach marsza nastąpiło wprowadze­
nie poświęconego sztandaru na estradę, którą 
zdobiła przepiękna dekoracja, poczem akade­
mię zagaił prezes pow. Stronnictwa Pracy w 
Gnieźnie Antoni Troszak witaj.ąc prezesa S. P. 
wicemin. dr Widy-Wirskiego, prezesa woj. mgr. 
Urbańskiego, sekr. woj. St. Idziora, oraz starostę 
Gubina Andrzeja Wencla. Władze gnieźnieńskie

reprezentowali: wicestarosta mgr Gabryś, prezy­
dent miasta Bronisław Kubacki, Jóźwiak (P.R.N.) 
i Grotowski (M. R. N.), przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw,i a duchowieństwo ks. prób. 
Ziółkowski. Po uczczeniu pamięci zmarłych i 
zamęczonych przez okupanta członków, jednomi­
nutową ciszą, przemówił sekr. woj. St. Idzior,skie­
rowując serdeczne słowa pod adresem chrzest­
nych sztandarowych. Dalej wyraził życzenia w 
imieniu ks. dziekana Pyszkowskiego, znanego 
dobrze na terenie gnieźnieńskim jako kapelana 
N. P. R., który wrócił niedawno z zagra­
nicy, by wziąć aktywny udział w pracach Rady 
Naczelnej S. P.’ Wyraził zarazem uznanie dla 
pracy Stronnictwa w Gnieźnie, które w tak krót­
kim czasie zdołało zdobyć się na wła6ny sztan­
dar, zawdzięczając 6WÓj niezwykle pomyślny 
rozwój aktywności obecnego zarządu.

Rzęsiste oklaski_ nagrodziły mówcę. Poczem 
wystąpił chór Franciszkański pod batutą p. Wró­
blewskiego.

Z wielką uwagą wysłuchali z kolei zebrani 
niezwykle interesującego przemówienia okolicz­
nościowego prezesa zarz. gł. S. P. wiceministra 
dr. Widy-Wrskiego, który zanalizował cało­
kształt zagadnień Stronnictwa i zdobyczy demo­
kracji w ogóle. Zaznaczywszy, że,. Stronnictwo 
Pracy chce przyjąć pełną odpowiedzialność w two­
rzeniu nowej rzeczywistości polskiej, stwierdził,

Samopomoc Chłopska w miejsce Izb Rolniczych
(kt) Rada Ministrów w dniu 8 bm. uchwaliła 

dekret o zniesieniu Izb Rolniczych i przekazaniu 
ich zadań i majątku Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej.

Sprawa przejęcia zadań Izb Rolniczych przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej była już oma­
wiana na pierwszym kongresie'chłopskim w Lu­
blinie w grudiniu 1944 r. Uchwałę tę powtórzył 
II Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłop­
skiej w marcu 1946 r,

W związku z uchwaleniem dekretu warto za­
poznać się z zadaniami Samopomocy Chłopelwej, 
objętych statutem w paragrafie 5.

Celem Samopomocy jest zrzeszenie wszystkich 
chłopów w jednolitej organizacji zawodowej, 
realizującej zasady Manifestu Polskiego Komite­
tu Wyzwolenia Narodowego; przebudowa wsi dla 
urzeczywistnienia ustroju rolnego, opartego na 
silnych, zdrowych i zdolnych do wydatnej pro­
dukcji w gospodarstwach chłopskich, stanowią­
cych prywatną własność ich posiadaczy; pod 
niesienie dobrobytu wsi przez zwiększenie pro­
dukcji rolnictwa i przemysłu rolnego oraz roz­
wój spółdzielczości; przedstawicielstwo i obrona 
interesów chłopów oraz pomoc chłopom, najbar­
dziej tej pomocy potrzebującym; podniesienie 
kultury, oświaty i stanu zdrowotnego wsi.

Realizując te cele Związek Samopomocy Chłop­
skiej jest już dziś faktycznym samorządem rol­
niczym, teraz jeszcze bardziej zostanie wzmoc­
niony z powodu przejęcia zadań Izb Rolniczych. 
Izby Rolnicze, które przed wojną reprezentowały 
interesy obszarnicze, w nowej polskiej rzeczywi­
stości nie potrafią nadążyć za biegiem wypad­
ków, zbiurokratyzowały się, nie potrafiły zwią­
zać się z dążeniami mas chłopskich.

Samopomoc Chłopska, która powstała przez re­
formę rolną i która ma doprowadzić dzieło re­
formy rolnej do końca, nie mogła patrzeć obo­
jętnie na twór dawnej rzeczywistości. Związek 
od dawna przygotowywał się do przejęcia apara­
tu i zadań Izb Rolniczych. Tak np. w wojewódz­
twie śłąsko-dąbrowskim praca Izb Rolniczych 
i Związku Samopomocy Chłopskiej jest już w 
dużej mierze zespolona, w innych wojewódz­
twach praca w tym kierunku jest daleko posu­
nięta. Widzimy w Izbach Rolniczych wiele ludzi, 
którzy w pracach Związku Samopomocy nad 
przebudową i podniesieniem dobrobytu wsi będą 
nieocenieni.

Utrzymanie w dalszym ciągu dwóch aparatów 
— Izb Rolniczych i Związku Samopomocy Chłop­
skiej stało się absurdem organizacyjnym, przeto 
do zadań obecnych Samopomocy Chłopskiej na­
leży wziąć do swej młodej chłopskiej organiza­
cji wszystko to dodatnie, co dotąd wchodziło w 
skład urzędowania Izb Rolniczych.

Uchwalenie dekretu o zniesieniu Izb Rolni- 
:zych otwiera przed Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i przed wsią polską nowy okres roz­
woju. Szczególnie ważne w tej sytuacji staje 
się organizowanie zrzeszeń fachowych, mających 
swoje oparcie na wsi w kołach hodowców, plan­
tatorów, ogrodników itd. Na zrzeszeniach tych 
oprze się działalność nowych wydziałów ekono­
mii rolnej, co nie pozwoli im zbiurokratyzować, 
się tak, jak to miało miejsce z Izbami Rolniczymi.

Dążeniem Samopomocy Chłopskiej będzie 
wciągnięcie do współpracy w Związku jak naj-

kopie, odgrywać będą rolę płotków odśnieżnych. 
Na nasypach zaś zapobiegać będą stoczeniu się 
samochodu i jego rozbiciu się dziękj swej ela­
styczności.

Szczegółowe opracowanie projektu jest rzeczą 
odnośnych fachowców. Urząd Wojewódzki rzucił 
inic jał*, yę i za zgodą Ministerstwa Komunikac ji, 
którą już otrzymał, ogłosi konkurs na projekt 
szczegółowy. Dla ogrodników-planistów otwiera 
się wdzięczne po-le do popisu. A gdy projekt zo­
stanie zrealizowany, stanowić będzie wzór dona- 
śladowania w całej Polsce, a do naszego kraj­
obrazu wprowadzi nowy element piękna.

Fr. Jaśkowiak

szerszych mas chłopskich, uczynienia ze Związku 
Samopomocy Chłopskiej prawdziwego i mocne­
go samorządu chłopskiego.

Umożliwienie naszej wsi korzystania ze wszyst­
kich nowoczesnych zdobyczy nauki i techniki, 
włączenie wszystkich chłopów do tworzenia no­
wych osiągnięć w dziedzinie podniesienia kultu­
ry rolnej i przemysłu rolnego — oto piękne za­
danie, a zarazem twarde’jak życie wsi. Ds pracy 
tej niewątpliwie przyłączą się ludzie nauki i fa­
chowcy. Połączenie ich wiedzy z masowym ru­
chem chłopskim stworzą warunki do takiego 
rozwoju wsi, który podniesie nas do szeregu 
przodujących krajów świata.

że Gniezno wykazało te, istotną i charaktery­
styczną cechę ruchu. Wskazawszy w dalszym 
ciągu na odnawiające się apetyty niemieckie i 
starą, jak świat, piosenkę z zachodu o krzyw­
dzeniu Niemców, podkreślił dr Widy-Wirski, że 
Stronnictwo musi z całą powagą traktować so­
jusz za Związkiem Radzieckim, opierając się na 
przyjaźni, w której za szczerość płaci się'szcze­
rością, według której życie należy budować na 
zasadzie „równy z równymi", wolny z wolnymi. 
Tylko bowiem taka rzeczywistość otworzy przed 
Narodem polskim szerokie możliwości rozwojo­
we, wprowadzi go ną drogę wiernej przyjaźni, 
lecz równocześnie na dręgę wymagań wierności. 
Kończąc złożył kołu gnieźnieńskiemu życzenia 
im. zarządu głównego, by dalej kroczyło tą dro­
gą, jaką sobie obrało.

Skofo przebrzmiały słowa wiceministra dr Wi­
dy-Wirskiego, prezes pow. S. P. w Gnieźnie do­
konał wręczenia sztandaru chorążym, odbiera­
jąc zarazem od nich ślubowanie. Chorążymi zo­
stali kol, kol. Bykowski, Mieczysław Nowak i Ka­
zimierz Nowak, przy czym zabiegom tego ostatnie­
go w największej mierze przypisać należy fakt, 
że poświęcenie własnego sztandaru zostało tak 
wcześnie zrealizowane.

Po kolejnym występie Chóru Franciszkańskie­
go i deklamacji kol. Stan. Woźnego życzenia 
składali: w im. M. R. N. Grotowski, ćłyr. Do- 
brucki (P. S. L.), dr Widy-Winski, apelując je­
szcze .raz o pełne zaufanie do kierownictwa ru­
chu, dyr. Jenek (S. D.), Kordys (P. P. R.), Sobań­
ski w im. Związku Cechów, Wasikowski pre­
zes zarz. grodz. S. P. w Poznaniu, Strojny (P.P.S.), 
Stanek (S. L.). W momencie tym przybył także 
senior i filar ruchu S. P. Franciszek Mańkowski 
z Poznania, który po powitaniu wygłosił nace­
chowane frzeźwym realizmem politycznym 
przemówienie.

Wpisywanie się do księgi pamiątkowej i 
wspólne odśpiewanie „Roty" dopełniło programu 
akademii, po której odbył się w sali hotelu 
Europejskiego wspólny obiad dla delegatów i 
chrzestnych.

Na zakończenie dnia urządzono wreszcie w 
tej samej sali wieczorek taneczny dla członków 
S. P. i zaproszonych#gości.

Rybołówstwo morskie dochodowym 
przedsiębiorstwem

Zarobki rybaka dochodzą do 12000 złotych tygodniowo
(Asp). W żadnej dziedzinie naszego życia go­

spodarczego nie odczuwa się takiego braku fa­
chowców, jak w dziedzinie rybołówstwa morskiego.

I przed wojną nie mieliśmy za dużo wykwali­
fikowanych rybaków.

Dziś teren rybacki morski ogromnie się posze­
rzył. Brak więc fachowców.

Niejednemu wydać się może, że rybak śród­
lądowy może z powodzeniem zająć miejsce Niem­
ców-rybaków’, którzy przeważnie już granice na­
sze opuścili.

Rybactwo morskie od rybactwa śródlądowego 
różni się zasadniczo. W rybactwie morskim .po­
trzebna jest' naprawdę skomplikswana wiedza, 
praktyka, znajomość terenu, nie mówiąc o takiej 
rzeczy, jak tradycja, której się nie da nabyć ina­
czej, jak w szkole całych pokoleń z ojca na syna, 
z dziada na wnuka.

Nie mniej wszakże ten odcinek gospodarki mu­
simy obsadzić i lukę w tej dziedzinie zapełnić.

Na razie robi się to drogą przyuczenia młodego 
narybku rybackiego przy pomocy tych Niemców- 
faehowców, którzy jeszcze na wybrzeżu morskim 
Pomorza Zachodniego pozostali.

Niestety, nie zdołaliśmy w sobie wykształcić 
jeszcze tego instynktu rybackiego, który spra­
nia, że wszystkie trudności da się z łatwością 

okonać. Polski elemenf rybacki, który osiadł na 
omorzu Zachodnim nie zbyt kwapi się do nauki. 

Oczywiście są chlubne wyjątki, ale z reguły Po­
lak, któremu przydzielono łódź rybacką, sprzęt 
i... fachowego rybaka Niemca, traktuje swoją 
placówkę rybacką jako tymczasową, wygodną 
oraz dochodową eksploatację. Każę on Niemcowi 
pracować i zdaje wszystko na niego, a swoją rolę 
ogranicza tylko do zakresu nadzoru i ciągnienia
zysku z połowów.

Takie stanowisko jest szkodliwe i w najwyż­
szym stopniu demoralizujące. Właściwie takim 
jednostkom powinno się odebrać prawo połowu.

Po zupełnym usunięciu Niemców-rybaków sta­
nęlibyśmy wobec katastrofalnej sytuacji na polu 
rybołówstwa morskiego.

Rzecz zrozumiała, że tylko wtedy da się unłk- 
nąć.katastrofy, jeśli zlikwidujemy anormalny stan 
użytkowania bez chęci nabycia wiedzy i zorga­
nizujemy szkolnictwo rybackie.

Jednostki pasożytujące nie mogą żyć kosztem 
interesu społecznego.

To też z tego założenia wychodząc, spółdziel­
nia rybacka w Nowym Warpnie na Pomorzu Za­
chodnim przystępuje do zorganizowania kursów 
rybackich.

Kurs taki niewątpliwie skupi ludzi chętnych i 
oddanych sprawie.

Ale nie tylko interes społeczny i osobisty do­
brze zrozumiały interes nakaże niejednemu, ażeby 
się poświęcił zawodowi rybackiemu.

Wiadomą jest rzeczą, że rybacy na wybrzeżu 
Pomorza Zachodniego tak bogatego we wszelki 
rodzaj ryb, byli nie tylko zamożnymi ludźmi, ale 
nawet powiedzieć można bogatymi. Świadczą o 
tym ich pozostałe domy, meble i obroty w nie­
których portach rybackich. Podczas rewizji do­
konanej u jednego z rybaków niemieckich w No­
wym Warpnie pod Szczecinem, znaleziono 500 kg 
samego materiału sieciowego, co przedstawia 
wartość około pól miliona złotych.

Nawet i dziś przy tak słabo rozwiniętym zbycia 
ryby morskiej, przy niedostatecznej i niewyzy- 
skanej eksploatacji morza, zarobki tygodniowe, 
niejednego fachowca rybaka na wybrzeżu docho­
dzą do 12 000 złotych.

Dlatego inicjatywę spółdzielczą, zorganizowaną 
w' Nowym Warpnie kursów rybackich należy po­
witać z uznaniem. Przede wszystkim inicjatywa 
taka powinna się spotkać z jak najdalej idącym 
poparciem.

Nielegalne przedsiębiorstwa 
gastronomiczne ulegną likwidacji

Wobec, upływu terminu wnoszenia podań O 
koncesję na prowadzenie przedsiębiorstw prze­
mysłu gastronomicznego przez osoby prowadzące 
takie przedsiębiorstwa na podstawie dotychczas 
sowych przepisów, Ministerstwo Aprowizacji « 
Handlu poleciło podległym władzom, zgodnie ! 
art. 6 dekretu z dnia 30 listopada 1945 r. (Dz. U 
R. P., nr 57, poz. 322), niezwłocznie rozpocząż 
akcję przymusowego zamykania przedsiębiorstw^ 
które nie wystąpiły do właściwych władz o udzie< 
lenie im koncesji.

Przymusowemu zamknięciu podlegają równie!} 
przedsiębiorstwa gastronomiczne, które nie uzyw 
skały żadnych uprawnień na zasadzie dotychcza* 
sowych przepisów.
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Czwartek, 22 sierpnia 1946 roku
Tymoteusza — Dalegora 

Słońce wschodzi g. 5.45, zachodzi g. 20.05 
Księżyfc wschodzi g. 0.06; zachodzi g. 17.32. >

Piątek, 23 sierpnia 1946 roku
Filipa — Sulirada

Słońce wschodzi g. 5.46, zachodzi g. 20.03 
Księżyc wschodzi g. 0.56, zachodzi g. 18.33.

Echa poznańskich wydarzeń
(c) W dniu 15 bm przyjmowano w Państw. Za­

kładach Umundurowania grupę pracowników rol­
nych z majątku zakładów w Grochowiskach Szla­
checkich, pow. Żnin. Pracownicy przybyli na za­
proszenie dyr. Hoffmanna. Po śniadaniu w świet­
licy zakładów odbyła się uroęzystość wręczenia 
wieńców żniwnych dyr. ob. Hoffmannowi, ob. Ro- 
żniakowi — przedstawicielowi Pozn. Zjednocze­
nia Konfekcyjnego, ob. Mączkowiakowi — preze­
sowi Zw. Zaw. Odzieżowców oraz ob. Pruchniew- 
skiemu — przew. Rady Zakładowej. Oprowadze­
nie gości po Zakładach zakończyło część oficjalną 
uroczystości, po której odbyła się zabawa.

Całość była świadectwem współpracy wsi 
miastem, która daje coraz lepsze wyniku

(kt) W obecności dyrektora Izby Rzemieślniczej 
WieSzołowskiego, przedstawicieli Zw. Zaw. 
Branży Skórzanej i Cechów poświęcił ks. Lewan­
dowski z parafii św. Wojciecha w asyście du­
chowieństwa, nowy sklep obuwia przy ul. 27-go 
Grudnia 10, którego właścicielami są znani fa­
chowcy w tej branży ob. ob. J. Każmierski, A. 
Bilanowski i K. Guzejko.

Sklep ten, w centrum Śródmieścia, przedstawia 
6ię bardzo reprezentacyjnie.

Właściciele oddają' do sprzedaży -wysoko ga­
tunkowe obuwie, wyprodukowane we własnych 
warsztatach, znajdujących się przy ul. Woźnej 
nr 10, które przejęli po byłej firmie niemieckiej 
Herberg.

Z okazji poświęcenia złożyli właściciele za po­
średnictwem naszej redakcji, zł 5 tysięcy na od­
budowę RaTusza Poznańskiego.

Obłóż Akademicki Polskiej YMCA
.s, Polska YMCA organizuje w Wieżycy w-Szwaj- 
carii Kaszubskiej w pierwszej połowie września 
br. dwutygodniowy obóz wypoczynkowy dla stu- 
dentów-sluchaczy wyższych uczelni. Opłaty mi­
nimalne. Wyżywienie 4 razy dziennie. Sport — 
wycieczki. Ostatnie dni zapisów w Polskiej 
YMCA w Poznaniu, ul. Dzialyńskich 7, m. 15. 
Tel. 31-86 w gódz. od 16—18-tej.

Nie bawić się niewypałami
(j) Znów zdarzył się wypadek, dowodzący jak 

wielkim niebezpieczeństwem grozi zabawa i iek- 
ikomyślne manipulowanie amunicją pozostałą po 
działaniach wojennych. Tego rodzaju wypadki 
powodowali najczęściej małoletni. W Skurzewie 
jednak, w ub. wtorek, 21-letni Włodarczak, przy 
dokonywaniu eksperymentów z tzw. pięścią pan­
cerną, spowodował jej wybuch o bardzo tragi­
cznych skutkath. Pocisk urwał Włodarczakowi 
prawą nog'ę, kalecząc zarązęm w straszliwy spo­
sób okolicę podbrzusza.

Nim przyjechała wezwana natychmiast karetka 
Pogotowia upływ krwi spowodował zgon ofiary 
własnej lekkomyślności.

Znów ofiara
basenu przeciwpożarowego

(i) W dniu wczorajszym, w godzinach rannych, 
Iwpadł do basenu przeciwpożarowego znajdują­
cego się przy ul. Colliera na Łazarzu 13-letni Je- 
Tzy Rozwadowski zam. na ul. Mottego 3, m. 15. 
Karetką Pogotowia przewieziono nie dającego 
znaku życia chłopca do szpitala SS Elżbietanek, 
gdzie stwierdzono zgon.

Matka ofiary, dowiedziawszy się o wypadku 
przybiegła do Szpitala Czerwonego Krzyża przy 
lul. Śniadeckich, aby uzyskać już tylko wiado­
mość o zgonie. Gdyby czynniki kompetentne wi­
działy rozpacz matki, może skwapliwiej zabrałyby 
się do zabezpieczania pułapek napełnionych 
Wodą.

Podziękowanie
W związku z pogrzebem bestialsko zamordowa­

nego śp. podch. Kazimierza Napierały, funkcjo­
nariusza M. O. w Białymstoku, którego zwłoki 
złożono w sobotę dnia 17 bm. na cmentarzu bo­
haterów przy Cytadeli, Komenda Milicji Obywa­
telskiej m. Poznania wyraża tą drogą podzięko­
wanie: przedstawicielom partii politycznych, 
Miejskiemu Oddziałowi Inf. i Prop., Zw. Zaw. 
Tramwajarzy, Organizacjom Młodzieżowym Z. W. 
M. i OM TUR.

Specjalne podziękowanie składamy Zarządowi 
Stronnictwa Lud. w Poznaniu za ofiarowaną w 
miejsce wieńca kwotę 500 zł na fundusz dla wdów 
i sierót po poległych milicjantach.

Komenda Milicji Obywatelskiej m. Poznania

Odp owiadcmy czytelnikom
Zupełnie słuszneJotpe — Zielona Góra —

Uwagi. Wykorzystamy je.
„Stella" -—Radzimy adresować: Wyższa Szkoła

Morska w Gdyni. Życzymy powodzenia.
Łwowianka. Prosimy odwiedzić nas w redakcji

Codziennie w godz. 11—13. Możemy Pani wska­
zać źródła pomocy. Jednocześnie przesyłamy Pani 
serdeczne życzenia zachowania pełnego zdrowia 
W związku z oczekiwanym rozwiązaniem.

„Janette" Dochodzą coraz częstsze wiadomości 
to badaniach lekarzy szwedzkich, którzy są na 
najlepszej drodze do uzyskania radykalnego le­
karstwa przeciwko gruźlicy. Czy w Polsce nasi 
uczeni nad tym pracują — tego nie wiemy. 

„Syrena". Zupełnie słuszne uwagi. Po prąsl»jB#-

0 większe zainteresowanie rehabilitacją id
W społeczeństwie naszym daje się zaobserwo­

wać stały spadek zainteresowania sprawami re­
habilitacyjnymi i objawu tego nie można niestety 
potraktować przychylnie. Jeśli weźmiemy poi 
uwagę, że zaledwie % wniesionych spraw została 
przez sądy rozstrzygnięta, a */» czeka jeszcze na 
swoją kolej, to przedwczesny zanik czujności 
obywatelskiej w tym tak ważnym dla każdego 
Polaka problemie musi się wydać niepokojącym. 
Nie każdy zdaje sobie sprawę z trudności, na ja­
kie napotykają organa sprawiedliwości przy roz­
patrywaniu i sądzeniu ludzi za ich postępowanie 
w Czasie okupacji, czyli w warunkach tak bardzo 
różnych od warunków normalnych. Dzisiaj tylko 
bardzo ostrożnie postępując, można uniknąć po­
myłek. A trzeba sobie uzmysłowić, że każdą po­
myłka godzi zawsze i automatycznie albo w Pań­
stwo albo w społeczeństwo. Ćhcemy jako naród

Któż nie znał przed wojną słynnego poznań­
skiego Chóru Katedralnego, którego sercem był 
zgasły przedwcześnie w czasie wojny w roku 
1943 w Warszawie — jego reorganizator i dyry­
gent — nieodżałowanej pamięci ks. dr Wacław 
Gieburowski. Oddany całym sercem muzyce, 
starający się o podniesienie poziomu chóru, któ­
ry pod jego kierownictwem zdobył sobie w dzie­
dzinie pieśni i muzyki kościelnej światowy roz­
głos — zyska! sobie śp. ks. dr. W. Gieburowski 
za granicą, a szczególnie w społeczeństwie Wiel­
kopolski dużą popularność i uznanie. Liczne kon­
certy religijne, mające gorącego mecenasa w oso­
bie J. E. księdza Prymasa Dra Hlonda — opinię 
tę tylko pogłębiły i ugruntowały. Pozostał po nim 
długi szereg wdzięcznych uczniów i wychowan­
ków, wśród których zaszczepił głęboko wzniosłą 
ideę ukochania pieśni.

Z prawdziwym więc zadowoleniem i radością 
przyjmą niewątpliwie wszyscy myśl sprowadzenia 
zwiok ks. dra Wacława Gieburowskiego w trzecią 
rocznicę śmierci do Poznania i złożenia ich w 
grobach zasłużonych na Skałce, w historycznym

Zwłoki ks. dra Wacława Gieburowskiego 
spoczną na Skałce

Przydziały żywnościowe na karty MK
Według komunikatu Wydz. Aprowizacji i Za­

opatrywania DOKP w Poznaniu punkty rozdziel­
cze i spółdzielnie kolejowe otrzymały do przy­
działu na miesiąc sierpień szereg artykułów żyw­
nościowych, które należy pobrać do dnia 5 wrze­
śnia br. Po tym terminie wszelkie kupony tracą 
ważność.

Na karty pracownicze z mieś, czerwca wyda­
wana będzie kasza jęczmienna w ilości 1 kg na 
ode. 26 (1 kg 2 zł)., Na sierpniowe^karty otrzy­
mają kolejńrze: po 1 kg mąki pszennej z UNRRY 
na ode. 9 i 10 (2 zł za 1 kg), rąbankę w ilości 
700 g na ode. 16, 700 g na ode. 17 oraz po 650, g 
na ode. 14 i 15 (1 kg rąbanki 6 zł) oraz kawę 
paloną w ilości 40 g na ode. 21, (1 kg 90 zł).

Na czerwcowe karty rodzinne przysługuje 
członkom rodziny olej kokosowy w ilości 2.50 g 
na ode. 8 (45 zł za 1 kg) oraz 0,5 kg śledzi na

Czwartek, 22 sierpnia 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Polski, dziś i futro, god*z. 19-ta — ..Zantawk'*.
Teatr Letni: dziś i jtitro, godz, 19.30 — „Moj-a siostra a ja", 

W kinach poznańskich:
Apollo — ,.Zygmamt Kłosowski": Bałtyk — „Złota mi- 

fika1'; Muca — ,.'Płomień nie zigaisł"; RSalto — „Pod gołym 
niebem1’; Warta — „Pierwszy .pocałunek".

Poora tek seansów o godz. 16 -tej, 18-tej i 20-tej. W nie. 
daieję i świata od gody. 14-tej.

Teatr Letni
.„Moja sśoctra i ja", przerasta komedia muzyczna Bezwtz. 

ky‘ego do po4*sk,iego tekstu Tuwima zdobyta sobie u po­
znańskiej puhficzności. pełne pcwodaenie. Widownia roz­
brzmiewa nieustannym śmiechem, co jest najlepszym dowo­
dem, jak dobrze bawi się publiczność na przedstawieniach 
tej wesołej sztuki.

Komunikat
Zwrac^TOT trwatfę na reportaż dówięfeioiwr i Po-snaftsfoięj 

Centrali Teleloniczaiej. iaJci nadamy w naijJMiisay piąłeś, dfii^ 
23 bm. w godzinach od 22.35 do 22.50.

Z audycyj radiowych
W n.afblj±śzą niedzielę. dnia 25 bm. transmitownć będtzi* 

Rozgłośnia Poznańska kilka barwnych audycyj- z Gubina pod 
hotsłem ,,Nad Nisą Łużycką"; o godz. 9.00 nabożeństwo: 
o godz. 10.00 audycj-a regionalna; o godz. 14.00 dożynki nad 
N’nsą; o godz. 16.35 rozmowy z Polakami- — autochtonami.

We śTodtę, 28 bm., nada Poznań o god-z. 17.55 wtrwalomą 
na płytach audycję wojskową w wykonaniu Wojsk Ochrony 
Pogranicza w Gubinie.

Na audycje te zwracamy szczególną tneagę słuch-aczry^

Odbudowa Poznania

Rozbiórka nowego ratusza
Niemcy chętnie popisywali się swoją kulturą. 

Pomimo tego czyny ich dalekie były od głoszo­
nych haseł. Przykładem takiej rozbieżności może 
być ustosunkowanie się do budowli zabytko­
wych. Każdy kulturalny naród szanuje zabytki
i otacza je opieką. Niemcy już w ubiegłym wie- 
ku burzyli w Poznaniu jeden zabytek po drugim. 
Między innymi pod ciosami kilofów padła śred­
niowieczna waga miejska, która znajdowała się

loty trwają. Ranne syreny alarmujące, jak za cza­
sów nalotów wyrzucają najzdrowszych ludzi z 
łóżka. Czas z tym skończyć.

Lokator z Wielkich Garbar 52. Ładna historia: 
rury, które zamarzły i popękały jesienią ub. r, 
do dziś jeszcze nie naprawione. Czy lokatorzy 
domu nie urządziliby w rocznicę zamarznięcia 
rur „spontanicznej owacji" administratorowi do­
mu? Przydałoby się.

Roy z Wierzbięcic. Za miłe słowa uznania ser­
decznie dziękujemy. Wierszyk pisany z sercem pn.n-ńoir„' n,..- to prawda. Ale to też za mało. Prócz serca ?°znanska Dyrekcja Odbudowy wzniesiony przez
potrzebna jest forma. Trzeba nad sobą długo 
jeszcze popracować. I pogłębiać myśl.

(L h, n.)

mieć z jednej strony pewność, iż twarde stano­
wisko nasze podczas koszmarnych lat rządów 
Greisera jest przez Ojczyznę ocenione tak jak na 
to zasługuje, a z drugiej strony przeświadczenie 
o nie tyle surowej ile sprawiedliwej karze, spada­
jącej na ludzi małego serca potrafiących sprze­
dawać swoje przekonania. Jako Państwo musimy 
dbać o to, aby ani jedno serce czujące i bijące po 
polsku, obojętne jakim paszportem oznaczone, 
nie zostało odepchnięte zbyt surowym ramieniem 
sprawiedliwości i wyrzucone poza^nawias społe­
czeństwa. Nie możemy sobie również pozwolić 
na zachwaszczenie naszego narodu ludźmi bez 
kośćca, stawiającymi własny interes i wygodę 
na pierwszym planie.

Ustawodawca w ustawie z 6 maja 1945 roku, 
a potem w noweli do powyższej ustawy z lutego 
bież, roku, ustalił normy prawne, na jakich opiera

kościele św. Wojciecha. Akt ten będzie najlep­
szym wyrazem hołdu i czci całego społeczeństwa 
dla zasług i wiekopomnego dzieła życia wielkiego 
kapłana i kompozytora.

W tych dniach, zawiązał się pod wysokim pro­
tektoratem księdza Arcybiskupa Metropolity Wa­
lentego Dymka — Komitet Organizacyjny spro­
wadzenia zwłok ks. dra W. Gieburowskiego i uro­
czystego złożenia ich w dniu 27 września br. ńą 
Poznańskiej Skałce. Szczegółowy program tych 
uroczystości połączony z żałobną akademią po­
damy w najbliższym c2asie. ,

W związku z poważnymi kosztami połączo­
nymi z transportacją zwłok ks. dra W. Giehu- 
rowskiego — Komitet Organizacyjny zwraca się 
z gorącym apelem do społeczeństwa o łaskawe 
datki, celem zdobycia niezbędnych funduszów. 
Wszelkie ofiary pieniężne należy składać na kon­
to K. K. O. nr 1209 względnie na ręce przewod­
niczącego Komitetu Organizacyjnego ks. prof. J. 
Maćkowiaka przy kościele Pana Jezusa w Pozna­
niu — ul. Kramarska 2. (s)

ode. 11 (16-zł za 1 kg). Na tipcówe karty wy­
dane będą śledzie, w ilości 0,5 kg na ode. 40 
oraz 650 g rąbanki na ode. 38 i 39. Ponadto wy­
dane będzie 650 g rąbanki na ode. 8 i 9 (za 1 kg 
tłuszczu) oraz 750 g na ode. 12 i 13 (za 2 kg 
mięsa) na karty z miss, sierpnia.

Posiadaczom kart „C" z miesiąca kwietnia, 
maja i czerwca przysługuje olej kokosowy w llo 
ści po 250 g na ode. 6, 13 i 17 (45 zł za 1 kg) 
oraz 1 puszka konserw mięsnych na ode. 7, 14 
i 18 (11 żf za 1 pu6zkę). Na karty z lipca, sierp­
nia i września przysługuje również 1 puszka 
konserwy mięsnej na ode. 25, 32 i 40.

Dzieci otrzymają na karty sierpniowe dziecięce 
1 tabl. czekolady na ode. 32 (32 zł za 1 tabliczkę)

Na karty macierzyńskie z mieś, lipca i sierpnia 
wydawać się będzie olej kokosowy w ilości 0,5 kg 
na ode. II B 7 w cenie 45 zł za 1 kg.

KOMUNIKATY
Związek Zawodowy Transportowców R. P. Wydz-iał Atftoi 

mobilistów Poznań, rozpoczyna dnia 1‘ września, rb. nowy 
kurs dła kandydatów na kierowców atemochodowo-motocy 
kłowych. Zapisy kandydatów przyjmuje codziennie sekreta, 
riat szkolny ul. Jeżycka 45 od. god-z, 8—-16-tej. Telefon 48-33

28013

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych za­
wiadamia, że na dzień 25. bm. na godz. 11.30 po­
siada bilety do kina „Apollo" w cenie 5 złotych.

Sprzedaż biletów w Zarządzie Miejskim Z. W. 
M? przy al. Armii Czerwonej 1 od dnia dzisiej­
szego dla młodzieży od lat 16, zą okazaniem legi­
tymacji szkolnej lub zawodowej.

Chór Męski Kościelny pod wezw. św. Kaźmierza 
Poznań-Jeżyce, zawiadamia swych członków, że 
lekcja odbędzie się w piątek, 23 sierpnia o godz. 
19.30 Ze względu na omawianie wycieczki autobu- 
busowej do Kaźmierza obecność wszystkich ko­
nieczna.

SWob
Zebrania w dniu 23 sierpnia

PPS, Komitet Miejski — gody. tS-fca w Domu Rołwtnkczym,
uł. Dt&sayń«Łiego 91.

Chór Męski „Arion** — godet. 20-ta w Dorom Pocztowca.
ał. Marcinkowskiego 20.

na Starym Rynku, tuż przy ratuszu i związana 
była ściśle z życiem handlowym miasta. Na 
miejscu zburzonego zabytku wybudowano czter­
dzieści lat temu wielki, szpetny budynek z żółtej 
cegły, który wyglądem swoim przypominał ra­
czej jakiś zakład użyteczności publicznej ani­
żeli biura Zarządu Miejskiego i raził w zabytko­
wym zespole architektonicznym Starego Rynku 
jako coś obcego i zupełnie nie zharmonizowanego 
z otoczeniem. Dla pięknej bryły Starego Ratu­
sza był ten budynek po prostu obelgą. W czasie 
ostatnich walk podpalili „obrońcy kultury" Stary 
Ratusz a zarazem sąsiadujący z nim budynek no­
wego ratusza, który spłonął doszczętnie. W tych 
dniach przystąpiła Poznańska Dyrekcja Odbudo­
wy do rozbiórki . zagrażających bezpieczeństwu 
publicznemu murów nowego ratusza, na którego 
miejscu w przyszłości stanie budynek w skali 
i charakterze przypominający starą wagę.

W ten sposób z polskiego oblicza Poznania 
zniknie jeszcze jedna pozostałość pruskiej nie­
woli.

Zaznaczy{ należy, że w sitycznlu br. rozebrała.

Niemców zbór ewangelicki, który swoją kary­
katuralną sylwetą szpecił plac Hoovera.

(W. M.)

się sądownictwo nasze, ferując wyroki w sprawą^ 
rehabilitacyjnych. Nie należy jednak zapominać 
o konieczności jak najszerszej interpretacji pra- 
wa w odniesieniu go do każdego indywidualnego 
przypadku.

Dobrze, że w Poznaniu wpłynęło tylko 5 tyc 
sięcy spraw, co przy Katowicach, w których trze­
ba rozstrzygnąć 90 tysięcy wniosków, wydaje się 
liczbą bardzo skromną. Nie znaczy to jednak 
wcale, że problem sam stal się nieaktualny. Do 
świadczenia ubiegłego okresu i zamiany ustawo 
dawcze pozwalają obecnie na wszechstronniejszą 
ocenę postępowania ludzi stojących pod zarzutem 
zdrady narodowej, która to jednak ocena nieraz 
nie może być w pelpi słuszną właśnie z powodu 
braku pomocy całego społeczeństwa.

Wnioskodawca, składając w sądzie dowody } 
przedstawiając świadków, zmusza po prostu sąd 
do operowania tylko materiałem przez siebie zło­
żonym, o którym trudno powiedzieć, aby byli 
obiektywny, ą sędziowie,'nie mając innych do- 
wodów, muszą oprzeć się na tych, jakie im zo-ż 
stały przedstawione. W wyniku tego zapadać mo-’ 
gty wyroki, z którymi opinia publiczna nie chcia- 
la się zgodzić zapominając o tym, że bierna po­
stawa społeczeństwa w większości w ypadków była 
tego przyczyną.'

Ten brak głębszego zainteresowania się ogółu 
omawianym problemem może mieć swoje źródło 
w niezrozumieniu, wynikającym z nieświadomości 
i dlatego pozwolimy sobie na pewne naświetlenie 
i podkreślenie niektórych momentów o zasadni­
czym znaczeniu.

Ustawodawca regulując, z punktu widzenia 
prawa, ten odcinek naszego życia, wyszedł* z za­
łożenia uznania całego postępowania zaborcy 
wraz z próbami narzucania nam swojej niemiec­
kiej narodowości podczas wojny za niezgodne z 
prawem międzynarodowym. Wymaga jednak od 
tych, którzy zostali przez okupanta w nieza- 
szczytny sposób wyróżnieni, wytłumaczenia się, 
z jakich przyczyn tej „laski" zaznali. Mowa oczy­
wiście o wciągniętych pod przymusem czy jaką­
kolwiek inną represją na listę niemieckiej naro­
dowości. Proszący sam o dostąpienie zaszczytu 
nazywania się Niemcem, nie jest w ogóle objęty 
ustawą o rehabilitacji, bo jej dla niego nie tna. 
Z tak zwanymi „Lelstungs-Pole“ nie przedstawia­
ła sprawa'zbyt wielkichtrudności i złożona przez 
nich „Deklarac ja wierności" przywraca im wszyst­
kie prawa obywatelskie.

Nie zapomniano także o wszelkich innych ob­
cych narodowościach, koniunkturalnych, jak 
Ukraińcach, Białorusinach, Rosjanach, Węgrach 
itp., o których istnieniu bardzo dużo ludzi pod­
czas okupacji sobie przypomniało. Rozróżnić tu 
należy trzy zasadnicze kategorie tych „obcokra­
jowców":

1- sza — Obywatele narodowości niepolskiej, 
nie posiadający przed wojną obywatelstwa pol­
skiego.

2- ga — Obywatele narodowości niepolskiej, po­
siadający przed wojpą polskie obywatelstwo, ale 
przyznający się do swojej obcej narodowości.

3- cia — „Polacy", obywatele państwa polskie­
go, którzy sobie przypomnieli raptem o swoim 
obcym pochodzeniu i skwapliwie to podczas oku­
pacji wykorzystali, ci udają teraz najlepszych 
„patriotów".

Pierwsze dwie grupy nie podpadają pod kate­
gorię osób, które obowiązuje proces rehabilita­
cyjny, a o Ukraińcach, Białorusinach i Rosjanach 
zadecyduje umowa, jaką zawarliśmy ze Związ­
kiem Radzieckim o wymianie obywateli. Trzecia 
zato grupa musi wykazać pełną skruchę i dać 
nam pełną satysfakcję, jeśli <chce zostać przyjęta 
do naszego grona.

Powyższy rejestr nie wyczerpuje jednak całości 
poruszonego zagadnienia. Byli również „Polacy", 
którzy złożyli podanie o przyjęcie ich do grona 
wybranych, i to nie raz, kilkakrotnie, a nie zo­
stali wciągnięci na listę vd żadnej kategorii. Dzi­
siaj podkreślają* 1 oni swoją polskość. I co sądzić 
o wartości tych osób, których nawet Niemcy 
przyjąć nie chcieli. Rehabilitować się nie muszą, 
ale zająć się nimi trzeba. Tego rodza ju osobnicy 
podlegają artykułowi 100-mu K. K. Aby1 sprawie­
dliwości stało się zadość, musi prokurator o kon­
kretnym takim wypadku się dowiedzieć w celu 
uzyskania materiału, pozwalającego wszcząć,spra­
wę. I tu leży punkt ciężkości, o którym pisaliśmy na 
^stępie. Czynnik społeczny winien wkroczyć do 
walki o wydobycie z niejednolitej masy ludzkiej 
tych jednostek, które dają sobą gwarancję peł­
nego wykorzystania ich dla dobra Narodu i Pań- 
stwą^a wyeliminowanie typów aspołecznych, któ­
re w każdym*organizmie państwowym są zawadą: 
Bez współpracy narodu sprawiedliwość nie może 
dosięgnąć winnych, a pamiętajmy o smutnych 
Skutkach, na jakie nas własna, zbyt daleko idąca 
pobłażliwość, naraziła w latach 1939—45.

i"-.. Jas.

Program audycyj radiowych na piątjk, dnia 23. 8.
6 00 Sygnał czaru i pieśń poranna*: 6.05 Dziennik poranny: 

6.20 Program na dzień bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna, 1 
na wszystkie rozgłośnie polrkie — prowadzi mgr Karot 
Hoffmiann. Przy fortepianie Franciszek Wasśkuwzkj; 6.35 
Muzyka poranna na wszystkie rozgłośnie polskie: 6.57 Sr. 
gnał czasu; 7.00 .Audycja poranna z Krakowa: 7.30 Powtó­
rzenie zzaijwainiejszych wiadomości dziennika porannego: 
7.35 Muzyka poranna z Warszawy: 8.30 Informacje ogólno, 
eolskie; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w our. Re- 
laty Dobrowolskiej; 8.40 2 muzyki kameralnej; 9.00 Przerc 
ra;.19.30 Koncert życzeń: 111.30 Przegląd prasy wiełkopof- 
kiej: 19.57 Sygnał czaru 2 Krakowa: 12.00 Hejnał z wieży 
mariackiej w Krakowie; 12.05 Dziennik południowe z Bvd- 
goeaczy: 10.20 Koncert solistów z Bydgoszcze; 12.55 5 mi­
nut poezji z Bydtgoezczy; 13.00 Reportaż z Wystawy. Prze­
my,siu i Handlu z Bydgoszczy; 13.25 Koncert orkiestry z 
udiziatem Haliny Popiołowej (śpiew) z Bydgoszczy; 14.00 
Słuchowisko dla dzieci z Bydgoszczy; 14.20 Muzyka z Byd­
goszczy; 1*4.50 Koncert z ptyś (w programie muzyka Piotra 
Czajkowskiego!; 15,30 Wiadomości bieżące; 15.50 , .Poeci 
Nowej Polski" w opr. E. Herberta; 16.00 Dziennik popo- 
ludnio-wy; 16.30 Audycja dla- chorych yy opr. ks, Rękasa z 
Katowic; 16,95 „Jak umarł Jakób Zych" według Kazimie-

Przerwy-Tetmajera — audycja w opr, Baranowicza: 17.10 
Koncert Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Stefana Rachonia 
z udzi,ateni Marii Namysłowskiej (śpiew); 17.50 Nasze uzdro­
wiska; 17,55 Audycja wojskowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy:
18.25 Wiadomości4 sportowe; 16.30 Koncert solistów. Wy­
konawcy: Ada Witowfka-Kamidska (śpiew) i Lidia Knoto­
wa (skrzypce): 19.00 Koncert symfoniczny; 21*00 Nadpro­
gram; 29.15 Audycja „Poznańskiej Rodziny Radiowej";
29.25 Muzyka rozrywkowa*: 21.45 Kg,cik językowy w opr. 
prof. dr Mikołaja Rudnickiego; 21.50 Pogadanka sportowa; 
22.00 Koncert ronrywkowy; 22.30 Wiindomości z Ziem Za­
chodnich; 22.33 Reportaż z Wiclkoipotski; 22.45 Radzieckie 
chóry ludowe żpiewają (pMy): 23.00 ‘Osi:'-ie wtadomóóofi 
dziennika radiowego; 23.00 Program na dzień na*stcpusy 
23.30 Muzyka nastrojowa; 24.00 Zakończenie programu.



Nr 230 (534) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 5

SPORT
P. M. S. — Czarna Sztuka

Dzisiaj o godzinie 18.30 na boisku przy ulicy 
Bukowskiej (Radiostacja) odbędzie się mecz 
piłkarski. Spotkanie powyższe zapowiada się bar­
dzo interesująco,

Zelezniacary (Bratysława) — ŁKS 5:1
Łódź (PAP). ŁKS rozegra! najsłabszy swój 

mecz w sezonie. Zawiodło trio obronne. Rezerwo­
wy bramkarz Zieliński przepuścił niefortunnie 
przynajmniej dwa gole. Najlepszym graczem na 
boisku był Padkolo (ŁKS). W czwartej minucie 
Polak (Bratysława) dobija z niewielkiej odległo­
ści złe podanie Łącza doswego obrońcy. W 11-tej 
minucie Kibelsky podwyższa na 2:0 strzałem pąd 
poprzeczkę, a za 2 minuty Zieliński przepuszcza 
daleki strzał pomocnika Czechów. Piłka wysokim 
kozłem, przeskakując go, wpada do bramki. Po 
przerwie w 8 minucie Baran (ŁKS) strzela z kar- 
negp honorową bramkę. W 21 minucie Kibelsky 
podwyższa na 4:1, przyjmując z powietrza centrę 
prawoskrzydłowego. Wynik meczu ustali! Polak 
strzałem nie do obrony w 40-tej minucie.

Sędzia ob. Karbowiak. Widzów 3 tysiące.

O mistrzostwo DOW III
(kt) Podajemy program zawodów sportowych 

o mistrzostwo DOW III.
W dniu 22 bm. o godz. 9-tej: Otwaroie zawodów na boisku 

Arema. — Godz, 15—20: walka wręcz, tor 250 m, na placu 
saperów n. Wartą, — Godz. 11—12: gimnastyka na boisku 
Arena, — Godz. 15—20: pływanie i skoki na pływalni w So- 
laezu. — Godz. 10—12: szermierka . bagnet oraz pilika nożna 
i gry sportowe oraiz biegi na 100 i 1500 m, skoki w dal i wzwyż 
na boisku Arena.

W dniu 23 bm.: Od godz. 8—14-tcj marsz 20 km ze strze­
laniem na strzelnicy przy ul. Bukowskiej. Od godz. 8—12-tej 
na boisku Arema piłka nożna, gry sportowa, bieg 100 m. 
bieg 3000 m. sztafeta 4X100 m i sztafeta olimpijska. Na tym 
samym boisku o godiz. 15-tej gimnastyka i szermierka. Na 
boisku Warty o godz. 15-tej — boks.

W d-iu 24'bm.: Od godz. 8-mej na placu s>ap. n. Wartą wal­
ka wręcz, tor 250 m. zaś na boisku Arena od godz. 8 mej 
i 15-tej gimnastyka i bieg na 5000 m. Na pływalni na Solaczu 
o godz. 16-tej. zawody pływackie i skoki. Na boisku Warty 
o godz. 8-mej boks.

W dniu 25 bm.: Od godz. 17-tej gimnastyka piłka nożna, 
gry sportowe bieg na 1500 m i około godz. 19-tej zamknię­
cie zawodów i ogłoszenie wyników.

W ramach zawodów o mistrzostwo O. W. Po­
znań odbędzie się marsz 20 km ze strzelaniem 
o nagrodę przechodnią, fundowaną przez ob. Wo­
jewodę poznańskiego.

Dyrekcja Ra.dy Zakładowej i pracownicy Pań- 
stOwych Zakładów Umundurowania w Poznaniu 
ufundowały wspaniałą nagrodę przechodnią na

Dnia 16 sierpnia 1946 roku zmarła tragiczną śmiercią śp.

Eugenia Konopka
W Zmarłej straciliśmy wzorową pracowniczkę i cenioną ko­

leżankę. Pamięć’ o Niej zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o godzinie 10.45 

z kaplicy cmentarza Bożego Ciała w Dębcu.

Zarząd i współpracownicy 
„Zgoda" Spółdzielnia Spożywców z o. n.

w Poznaniu.

W drugą bolesną rocznicę śmierci mojego ukochanego męża 
i naszego ojca, śp.

Jerzego Chrzanowskiego
majora w stanie spoczynku

zmarłego w obozie koncentracyjnym w Mauthausen, odpra­
wiona zostanie

msza św.
w kościele parafialnym na Solaczu dnia 24 sierpnia 1946 roku 
o godzinie 7.30. O czym zawiadamiają

pogrążeni w ciężkim smutku ,
żona i dzieci. •

Poznań, ulica Solacka 10.

I
Za liczny udział w pogrzebie zmarłej dnia 16 sierpnia 1946 r. 

mojej drogiej i kochanej żony, naszej mamusi, córki, siostry, 
teściowej i babuni, śp.

z- Komorowskich

Rozalii Zamiewskiej
za okazaną życzliwość i współczucie składamy Wielebnemu 
Duchowieństwu, Kołu Śpiewaczemu „Lutnia" za wykonane 
pienia przy mogile oraz za liczne kwiaty i wieńce, Wojewódz­
kiemu Zrzeszeniu Restauratorów w Poznaniu, Powiatowemu 
Zrzeszeniu Restauratorów w Szamotułach, całemu Kupiectwu, 
gronu przyjaciół z wysiedlenia, przyjaciołom, kolegom, znajo­
mym i wszystkim dzielącym nasz smutak najserdeczniejsze

„Bóg zapłać“
W smutlću pogrążony „

mąż z rodziną. £
Szamotuły, ulica Wroniecka 11.

I FABRYKA GRYSIKÓW I MĄCZEK MARMUROWYCH |
X p. F-mą X
| MARMUR-BETON |
❖ Kielce, Sienkiewicza 60 ❖
£ dostarcza szybko *
Ś GRYSIKI I MĄCZKI do wypraw szlachetnych £ 
t MĄCZKI DO HUT SZKLANYCH X
X GRYSIKI I MĄCZKI DLA FABRYK PAPY $ 
X GRYSIKI dla fabryk ceramicznych i zakładów £ 

betoniarskich 8-355 X
n-:—:**:*.?..;—i.»>.;..;..j..3**i.»:.»i.?..t.»t»-:*»t*»t»*t*»i**:***>*******.*****>*»*****»**>.***<»**»**,*****i'*******»^>****»»**n

3 Ślusarzy wyKwaUfiKowanych 

2 spawaczy 
1 kowala

dłużssą praktyką zawodową — przyjmie od zaraz

Fabryka Chemiczna Dr ROMAN MAY
)7 w Lubaniu k. Posianiu

okres lat 10-ciu dla zwycięzcy w zawodach o mi­
strzostwo O. W. Poznań w walce wręcz.

Nagrodą tą jest rzeźba, wykonana z bronzu, 
przedstawiająca trzech żołnierzy polskich w go­
towości bojowej. Rzeźba ta w czasie okupacji 
była starannie przechowywana przed okiem nie­
mieckich zbirów w kanale przez pracowników 
Państw Zakł. Umund. Obecnie pracownicy ci, 
wykazując wielkie przywiązanie i uznanie dla 
żołnierzy b. Ii-ej Armii WP., w rocznicę jej po­
wstania, przekazują tę cenną pamiątkę jako na- 
giodę dla zyskującej mistrzostwo dywizji (bry­
gady).

Oprócz tego ci sami ufundowali 8 innych na­
gród stałych.

Drużyny piłki nożnej Okręgu Poznańskiego 
wałczyć będą o nagrodę przechodnią — puchar — 
fundowaną przez pracowników firmy H. Cegielski.

Lekkoatleci staną do tozgrywek o nagrody 
przechodnie i stale, fundowane przez OKZŻ.

W biegu na 100 m Redakc ja „Głosu Wielko­
polskiego" ufundowała dla zwycięzcy biegu — 
puchar.

Pracownicy „Wiepofana" fundują 'nagrody dla 
zwycięzców w skoku w dal i pchnięcia kulą.

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu mego 
najdroższego męża i ojca, śp. W
Maksymiliana Zaremby
odprawiona zostanie 1

msza św. żałobna
w sobotę, dnia 24 sierpnia br„ w kościele 
jeżyckim o godzinie 7.30 przed wielkim 
ołtarzem. O czym zawiadamia 

28229 żona z córką.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­
sługę naszej ukochanej matce, babci, teścio­
wej, córce, siostrze, szwagierce i cioci, śp.

Łucji z Kollatów

Kaietanawni ignata wiczBwej
tudzież za okazaną nam życzliwtfśe w cięż­
kim bólu naszym oraz za złożone kwiaty, 
składamy tą drogą serdeczne

podziękowanie
córki z rodziną

Bochnia (ul. Kościuszki 3), Poznań.

TUR
KONRAD ZIÓŁEK 

Poznań, ul. Cieszkowskiego 8
Telefony: 41-42 I 41-31

Hurtownia
poleca

artykuły biurowe szkolne
Również na składzie szyfki (klamerki)

■O<>^OO<>OO^0^<><OOOOOO<>OO<>O<>O0H

Układamy i dostarczamy S

płyty ścienne i posadzkowe |
mrozo- i kwaso-odporne J

Fa Bracia Boks, Leszno |
ul. Zielona 15 b Tel. 684 £

8—357 ę,

Okręg.Warsztaty Rem. Samoch.
ul. Dąbrowskiego 29

p&zyjmą natychmiast:
kalkulatora czasu, wykwalifikowanych: 
tokarzy, szlifierzy na wały korbowe i bloki, 
ślusarzy motorowych,
blacharzy spec, na chłodnice, 
elektromonterów, 
spawacza acetylenowego, 
lakiernika samochodowego, 
portiera i gońca.

Płaca według najwyższej stawki Układu Zbiorowego Związ­
ku Metalowców, premia, plus premia' nadzwyczajna od ja­
kości wykonanej praąy. karty I kat, i stołówka._____ 28423

Mewska Fisbryka Korków
Kraków, Piłsudskiego 22. tel.56S-9l 

sprzedaje i kupuje 
KORKI 

wszystkich wielkości
8—289

do prasowania 
i jazogeneratorów

poleca
drobnicą i wagonowo

5 Mnrion Rzekiecki
i, Bydgoszcz, Etn. Ploter 17.

Biel cynkową 
Biel kryjącą 
Błękit olejny 
Błękit wapienny 
Błękit un Wsalny 
Glejtę ołowiana 
Minię ołowianą 
Zieleń wapienną 
Zieleń chromową

poleca

Uw. Wojciecha
Tel. 48-41 28309

Różne

CHA-FILM Wireiau . 
rozolimskie 27. Prowincję 
formujemy listownie. I

awiaiowej stawy fłsnowioz — 
p s y c ho gra f olog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij pytania 
datę urodzenia 20 złotych. 
Odpowiedzi indywidualne — 
analizy metodą grupową. Po­
dziękowania z całego świata. 
Vapu>ro. Katowice, akrzynka 
pocztowa 376. $-150

Prowadzenie ksiąg handlo­
wych, nadzory, przyjmie ruty, 
nowany księgowy, tel. 29-25.

28053

Turniej gier sportowych 
w Międzychodzie

W niedzielę odbył się w Międzychodzie atrak­
cyjny turniej gier sportowych, zorganizowany 
przez Milicyjny Klub Sportowy „Polonia", z u- 
dzialem zawodników przebywającjjch na obozie 
w Sierakowie, Warty (Poznań), HCP (Poznań) 
i Wojskowego K. S. (Międzyrzecz).

W koszykówce kursiści obozu Sieraków poko-. 
nali HCP w stosunku 37 :24. Milicyjny KS zwy­
cięży! koszykarzy Warty w stosunku 20 :19, na­
stępnie Warta wygrała z Wojskowym KS (Mię­
dzyrzecz) 36 :26.

W finale spotkały się drużyny Milicyjnego KS 
i kursiści obozu sierakowskiego. Po zaciętej, na 
wysokim poziomie stojącej grze, zwyciężyli kur­
siści w stosunku 23 : 19. Na wyróżnienie zasłużyli 
w drużynie milicyjnej Tyrakowski i Kopytko a 
z zespołu Obozu — reprezentant Polski Maliszew­
ski i Szeremeta.

W meczu siatkówki drużyna HCP (Poznań) 
pokonała MKS Polonię (Międzychód) w sto­
sunku 2 :0. _________

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. „Legia" (sekcja kręglarzy) zwołuje na pią­

tek, 23 hm., godz. 18 walne zebranie w lokalu ob. 
Zielińskiego przy ul. Rolnej 1. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa. Zarząd,

Obwieszczenie
Wojewody Poznańskiego
z dnia 9 sierpnia 1946 r.

w przedmiocie konkursu na otworzenie apteki w m. Kaliszu. 
Urząd Wojewódzki Poznański ogłasza, niniejszym Kor’ ;

na otworzenie aipteki w Kaliszu, narożnik ul. P. O. 
oraz ul. Babina.

Koncesja będzie udzielona nai zasadzie Rozporządzenia Mi­
nistra Zdrowia Publicznego z dnia 10. 7. 1920 r. (Dz. U. 
R. P. z 1920 r. Nr 62, poz. 411).

Ubiegający się o uzyskanie wymienionej koncesji! winni 
w przeciągu 4-ch tygodni od dnia ogłoszenia w ,,Monitorze 
Polskim" niniejszego Konkursu nadesłać do Wydziału 
Zdrów ja Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego podanie.

Do podania, opatrzonego przepisową opłatą stemplową 
należy dołączyć dokumenty wyszczególnione w § 5 i 8 In­
strukcji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 1. 6. 1931 
roku o sposobie udzielania koncesji na zakładanie aptek 
(Monitor Polski Nr. 136, poz. 204).

§ 5. Od ubiegających się o uzyskanie koncesji należy żą­
dać złożenia opatrzonego przepisową opłatą stemplową po. 
dania., do którego winny być dołączone:

1. Oryginalny dyplom na stopień magistra, w’zględnie 
prowizora farmacji,

2. Stan służby zawodowej wydany przez Inspektora Far­
maceutycznego, w którego rejonie kandydat pełnił osta­
tnią służbę zawodową, względnie stan służby, wydany 
przez uprzednie władze zaborcze lub okupacyjne.

3. Dowód obywatelstwa polskiego.
4. Świadectwo moralności.
5. Dowód posiadania środków na założenie apteki.
6. Dowody pracy naukowej, społecznej lub obywatelskiej 

o ile kandydat je posiada.
7. Zobowiązanie, że osobiście będzie zarządzać i prowa­

dzić aptekę z chwilą jej uruchomienia, oraz że w prze­
ciągu co najmniej 5 lat od tej chwili nie odsprzeda, nie 
wydzierżawi i nie odda w administrację poręczającą tej 
apteki innemu zawodowcowi.

8. Własnoręcznie napisane curiculum vitae, w którym po­
winno być wyraźnie zaznaczone, iż kandydat kiedy­
kolwiek uzyskał koncesję na otwarcie apteki, czy po­
siadał lub posiada aptekę i gdzie.

9. Kandydaci, którzy posiadają własne apteki winni zło­
żyć deklarację, że zrzekają się dotychczasowej kon­
cesji w razie otrzymania nowej.

Nie posiadający ńiryginalnego dyplomu na stopień magi­
stra,, względnie prowizora farmacji, mogą składać je w od­
pisach, sądownie lub rejentalnie uwierzytelnionych, lub też 
składać urzędowe dokumenty stwierdzające, że posiadają 
te stopnie.

Nie posiadający żadnego z tych dokumentów winni skła­
dać zaświadczenie Ministerstwa Zdrowia, że przysługuje im 
prawo ubiegania się o koncesję.

Właściciele aptek, od których opinie nie były żądane, 
a którzy sądzą, że przez utworzenie tych aptek egzystencja 
ich aptek będzie zagrożona., mogą w terminie 4-ro tygodnio­
wym od dnia ogłoszenia niniejszego w , Monitorze Polskim"' 
wnieść do Urzędu Wojewódzkitego (Wydział Zdrowia) umo­
tywowane zarzuty w myśl przepisów instrukcji o sposobie 
udzielania koncesji na zakładanie aptek (Monitor Polski Nr. 
136, poz. 204, z dnia 16. 6. 1935 r.) 8-351

(—) Dr Widy-Wirski, Wojewoda

Poznaj siebie! Grafolog opi­
sze twój charakter — zdolno­
ści, przeznaczenie. Nadeślij 
próbę swego pisma, datę uro­
dzenia i pięćdziesiąt złotych, 
Szczęśniak, Pleszew (Wlkp.). 
Malińska 4. 8-358

5.000zł nagrody
otrzyma ten, kto może wskazać osobnika, prowadzącego 
dnia 17 bm. w godz. 12,30—13-tej motocykl typ 123 cm’, 
marki DKW z żółtymi rączkami na kierownicy w kierunku 
z ul. Poznańskiej do Śródmieścia. Rysopis: jasno-blondyn, 
lat około 20, ubrany w jasną marynarkę w kratę, jasne 
bryczesy i oficerskie buty. Wszelkie informacje na żądanie 
poufnie — Staszicą 8 m. 5. 28378

Trwałe ubranka ł °.p'*°o................................................................. • ciia m ł o o z i © z y
oraz materiały w najmodniejszych deseniach

poleca w dużym wyborze po cenach przystępnych

Tani Zakup - Feliks Konieczny
285io Poznań, Dąbrowskiego 46

Garderoba męska i chłopięca 
wejście z Rynku Jeżyckiego - tel. 34-61 i 39-16

BankOGŁOSZENIA DROBNE ^■leni.
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do w soboty od 8-mjj rano do 12-tej w Pozo
przy ul Wyspiańskiego 10. I piętro. — Teł 64-75. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Powrócił Dr Woroszylski — 
Graniczna 1 (Łazarz), telefon 
67-57 choroby uszu, nosa 
i gardła. 28124

Wolne posady
Kierownik warsztatów napra­
wy maszyn i narzędzi rolni­
czych, obeznany z odlewnic­
twem i produkcją oraz kalku. 
lacją, mistrz względnie tech­
nolog, rzutki i energiczny, 
potrzebny zaraz. Of. ? poda, 
niem warunków ,,Par" Ra­
tajczaka 7 pod ,,8.416".

27967

Apteka w Poznaniu poszuku­
je magistra (stry) lub facho­
wej siły od 1 września na za. 
stępstwo, ewentualnie rosa da 
stała, Of. ,Glos Wielkopol­
ski" nr 28128.

Samodzielnej, uczciwej go­
spodyni lub dziewczyny do 
małżeństwa z dwojgiem dzie­
ci — W. Garbary 48 m. 10.

28021

Fry»$erka dobra siła potrze­
bna — Dąbrowskiego 82.

28338
Uczeń do pnaktyki szewskiej 
potrzebny — M. Kowal, 27 
Grudnia 11. 8-348Dziewczyna przychodna, go­

towanie .sprzątanie, zaraz, 
Adr. wskaże ,,Gł. Wielko­
polski nr 28135.

Pomoc domowa młodsza, kil­
ka godzin dziennie — Ma­
łeckiego 14 m. lii. 28353

Gosposia samodzielna z goto­
waniem, na wyjazd do Szcze­
cina potrzebna. Zgł.: Hafto- 
plis, Poznańska 28/30, wej. 
ście z Mylnej. 28302

Uczeń potrzebny — Labora­
torium dentystyczne — Rzą­
dek. Szwajcarska 24. 28337

Pomocnica domowa z goto- 
wamiem, bez spania — Aleje 
Marcinkowskiego 16 m. 13.

28349
Polonisty (ki) oraz nauczy­
ciela (ki) fizyki z matematy­
ką poszukuje Prywatne Gim-, 
nazjura (m. Jana Kasprowi-.' 
cza (Związku Samopomocy 
Chłopskiej) w Izbicy Kujaw­
skiej, pow. Koło. Uposaże­
nie według norm państwo- 
wych z dodatkiem Samopo­
mocy Chłopskiej, nadto tnie. 
szkanie, światło i opał.

8-M1

Kucharka potrzebna zaraz na 
wyjazd Jelenia Góra. Zgł.: 
Marszialka Focha 41 m. 8.

28347
Dziewczyna uczciwa, umieją- 
ca- gotować, potrzebna za­
raz — A. Lupa Przecznica
nr l «. Ł. 28350

Retuszer, zdolny portrecista, 
n.a większe partie, na stałe, 
pracujący na wszystkich pa­
pierach poszukiwany. Oferty 
„GL Wielkp."’nr 28333.

Uczeń krawiecki może się 
zgłosić — Tomaszewski, Za 
Groblą 5 m. 25. 28327

Pomocnik potrzebny zaraz 
najchętniej ze wsi — Józef 
Krauze, mistrz kowalski, Po­
znań, Kórnicka 38. 28275

Apteka
blisko Poznania poszukuje

magistra (y)
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Biuralistka (ta) ze znajomo* 
cią księgowości potrzebna 
zaraz do Zielonej Góry. Of. 
z podaniem żądanego wyna­
grodzenia . Gł. Wielkp.,Z — 
28466.

towaniem zaraz,
cha 78. skład 1. 28434}

Uczeń krawiecki może się 
zaraz zgłosić — Marian Gór. 
sy. Stęszew, Kościańska 63

28440

Pomoc na wieś do dzii 
prac pokojowych potrzebna— 
Wierzbięcice 31 m. 5. 28439
Dziewczyna samodzielna 
gotowaniem może się zg- 
aić. — Słoneczna 4 m. 2.

Uczeń piekarski potrzebny 
zaraz — Piekarnia Woźniak, 
Poznań. Junikowo Janikow­

ska 4. 28450

Przychodnia pomocnica do­
mowa potrzebna zaraz — 
Siemiradzkiego 5 m. 4. 28416

Przychodnia pomocnica do­
mowa potrzebna zaraz — Jac. 
kowskiego 23 m. 7. 28415

Gosposia z gotowaniem, czy­
sta, uczciwa, za dobrym wy 
nagrodzeniem. Zgł.: Marszał. 
ka Focha 137, w biurze fa 
bryki. 28503
Kilka stolarzy przyjdę na 
dobrych warunkach. Stolar­
nie, Różana 13a. 28512

Gosposia samodzielna do pro­
wadzenia domu, miłująca 
dzieci (do 4-letniej dziew­
czynki) potrzebna zaraz. — 
Zgłosz.: Dzieoiuchowicz, Ry- 
baki 6, godz. 9—15. 28523

Uczeń do składa tapet, cerat, 
linoleum itp. potrzebny. — 
Zb. Waligórski, Wielka 9 
I ptr. 28524

Szukam krawcowej do domu. 
Of, ..Czytelnik” Armii Czer­
wonej 1 nr 857. 28495

Potrzebna naraz młoda po. 
mocndca domowa, utrzyma­
niem i noclegiem. Zgłaszać 
sie telefonicznie: 33 63.

28500

Potrzebna zaraz na gospo­
darstwo osoba do współpra­
cy domowej. Warunki dobre 
Zgł.: Wenecja, Gąsawa,*pow
Żnin. Grabowska. 8-366

Zespół Kuźnica. powiat 
Trzcianka potrzebuje zaraz 
lub później kowal a-mechani­
ka z egzaminem kucia koni.

8-362

Samodzielna gospodyni na 
wieś do samotnych dwóch pa­
nów potrzebna. Ot. „Głos 
Wielkopolski” nr 8-356.

Dziewczyna, która umie go­
tować do wszystkiego, uczci­
wa. chętna, zaraiz potrzebna. 
Wały Leszczyńskiego 11 m. 1.

28481

Stenotypistkę młodszą przyj, 
mierny. Piśmienne zgłoszenia:

Czeladnik piekarski potrze­
bny — Poznań, Rynek Śró- 
decki 17. 28468

Człowiek obeznany z pracą 
na roli i w gospodarstwie do 
koni zaraz. Zgł. od 3—5-tej. 
Pawlak, Św. Marcin 76 ro. 8.

28406

Poszukuje się czeladnika 
kuśnierskiego. maszyna na 
miejscu i czeladnika kra­
wieckiego (wikt i mieszka­
nie zapewnione) na sztuki al­
bo na dniówki. Wolsztyn, Ta. 
deus z Dobrowolski, ul. Po­
znańska 44. 28459

Szuka posady

Książkowa ze znajomością 
stenografii i maszynopisu 
zmieni posadę od 1 września. 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 28092.

Starsza, obeznana z pracami 
biurowymi, sumienna, szuka 
sto-sownej posady. Of. „Głos 
Wielkp." nr 28115.

Ekspedientka księgowa szuka 
posadv. Of. „Gł. Wielkp.” 
nr 28328.

Wdowa inteligentna, w śred­
nim wieku przyjmie posadę 
samodzielną w zastępstwie 
pani domu znająca krawiec- 
czyznę, tylko w Poznaniu. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 28339.

Technik budowlany (mistrz 
murarsko-ciesielski) szuka
posady. Of. „Gł. Wielkp.” 
nr 28480.

Panna starsza szuka pracy do 
pensjonatu, uzdrowiska, ho­
telu za pokojową; zna praso­
wanie i cośkolwiek szycia, 
lub samodzielnie do samotne­
go panai, państwa chętnie na 
wyjaizd. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 28375.

Szewc sumienny przyjmie 
prace w dom. Adr. wskaże 
„Gł. Wielkp." nr 2S381.

Technik bud. i dróg.-wodny, 
długoletnia praktyka na sa­
modzielnym stanowisku przyj- 
mie posadę w przemyśle lub 
przedsiębiorstwie. Adr. wska­
że ,.Qł. Wielkp.” nr 28388.

Ogrodnik 41 1., samotny, szu­
ka samodzielnej posady ma. 
iątkach, resztówkach. Oferty 
„Gł. Wielkp." nr 28409.

Przychodnia gosposia kuchar- 
<a poszukuje posady na pół 
dnia. Oferty „Gło« Wielkop." 
nr 28417.

Csiegowa samodzielna, pisze 
ńegle na maszynie, wszelkie 
prace biurowe. Oferty „Gło*s 
Wielkop." nr 28426.

Maszynistka sekretarka, pi- 
sząoa biegle na maszynie. — 
Of. „Gł. Wielkp." nr 28425.

Nauka

Półroczny Kur9 Handlowy 
rozpoczynam 2 września. — 
Pryw.' Kursy Handlowe Smól- 
skiego. Wawrzyniaka 33.

8-53

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrz, poczt. 105. 8-213

Kamienica komfortowa przy 
Matejki cena 2.500 000. sprze­
da — Metelski Św. Mi 
nr 13. 26002
Kamienicę komfortową, ide. 
ałną połowę cena 800 000 
sprzeda — Metelski. Św, 
Marcin 13. teł. 14-22. 28003

Sprzedam okazyjnie szafkę 
do stojącego zegara — ulica 
Słoneczna 20 m. 5. 28369

Kupna

Willa 2X5 pokoii komfort 
1X2 pokoje przy Ostroroga, 

— Metelski. Św.
28004itó.37

Wille 2X4 pokoje komfort. 2 
morgi ogrodu, 1.100.000. 
sprzeda — Metelski. Św. 
Marcin 13, tel. H-22. 28003

36 m! Daszyńskiego, zezwole­
nie na budowę, maszynę do 
lodów 60 litr. Wierzbięcice

17, damski zakład. 28117
Wulkanizacja opon sam och. 
i rowerowych oraz dętek — 

^solidnie i prędko — Grobla
4. . 28268

Fortepian okazyjnie -sprze­
dam. Of. „Gł. Wielkp.” nr 
28206.

Piec gazowy z 3 palnikami 
i piekarnikiem — Grobla 18

. 3, Śliwiński* 28248
Rzymki, sandały, klepacze 
wyprzedaż po certach wła­
snych — Dembińska Wielkie 
Garbary 8 {hurt — detal).

28173

Materace i dreliszki, Pertek. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr. — tel. 36-31. 27140

Dwa angielskie setery raeś 
cuwmesieozne sprzedam — 
Dąbrowskiego 34 m. 4. 28478

Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
— najtaniej — Magazvn Me­
bli. Marian Żytkowiak Rvnek 
Śródecki. 28513

Pianina nabyte u fachowca 
dają gwarancję rzetelnej ob­
sługi — Dryga s, Skarbowa 15.

Ogród działkowy-, owocem, 
sprzedam, pięknym położę, 
niem pod mniejsza budowlę: 
Zupańskiego 19 m. 12. 28365

Angielskie siodło, biurko dę­
bowe, smok-.ng na średnią 
sprzedam — Grudzieniec 32

2- 28374
Sprzedam bibliotekę, biurko, 
krzesła — Kantaka 7 m. 10, 
godz. 17—19. 28486

Czarne sukno. wełna, na 
łaszczę., 5.40 m. cena 12.000. 
łoltna 1 m. 4. (przy Szwaj­

carskiej). 28377

Wyroby papierowe: kajety, 
kwitariusze.' bloki rysunko­
we, kalkę do ma-szyn, zabaw­
ki ruchome „Kajakowiec", 
poleca ( od-sprzedawcom — 
.Ropor”, Poznań, Kwiatowa 
w 5 II ptr. 28357

Opony rowerowa, dotli samochodowe
naprawia w ciągu dnia 
Pogotowie Wulkanizacyjne 
Pozna A, Ratajczaka tła Telefon 12-46

Platformę na gumach nośność 
3 tony sprzedam. Poznań, 
Rzepeckiego 7. Tel. 72-75.

28176

Sypialnie, kuchnie oraz, inne 
meble — Janiak, Za Bramką

28343

Łóżko drewnian-e z matera­
cem i wkładkami sprzedam. 
Wierzbięcice 24a ni. 7. 28446
Ogórki kwaszone . 
sprzedajemv w beczułkach 
K. U. P., Różana 19, telefon 
nr 16-06. 28363

kapustę

Maszyny do pisania, liczenia 
powielacze, nawet rozbite oo 
łamane, kapuje stale na częśc 
Warsztat maszyn biurowych 
W Chrzanowski, pl. Wolno­
ści’ 2. 25829

miency. bezdrzewny, kupuje 
„Ropor". Poznań tri. Kwia 
towa 5 II ptr.

19, tel. 16-06.

mowę, kupuje stale 
tech” Św. Marcin 65. 26127 Maszynę do pisania, liczenia
Palniki do spawania, kupu­
je po najwyższej cenie „Ha­
tech". Św. Marcin 65. 26128

LAMPY 
RADIOWŁ

PŁACE NAJWYŻSZE CENY •

RBrtomfl
5T.RYNŁK 25

Wagę decymaloą 200 kg’ od­
ważnikami kupi „Tui " 
kow-skiego 8.

Maszyny do obróbki metali 
i drzewa, kupuje stale „Ha- 
tech" Św. Marcin 65. 26129

Świdry, pilniki, wszelkie na­
rzędzia ślusarskie, stolarskie, 
kowalskie, kupuje „Hatech” 
Św. Marcin 65. 26130

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Kantaka

0. 26863
Surowce do wyrobów kosme­
tycznych kupujemy stale „Flo- 
rida”, Loretańska 18. godz. 
9-11. 27478

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe. księgozbiory kupu- 

s i egami a Gierczaka, Po- 
, Daszyńskiego 59, tele. 

fon 4603. 27913

Kupię zburzoną kamienicę 
lub parcelę przy głównej uk- 

najchętniej centrum. Of.
Ratajczaka 7 pod

„8.424". 27979

— Dąbrowskiego

Kupię łóżko składane. uży-

FoloartyRiiły
papiery, błony, 
klisze, filmy 

kupuje
„Foto-Kamera1' 

Sw. Marcin 66/67 
Tel. 37-76 oceno

cięcia tektury 70 na 100 1 
pię. Of. „Gł. Wielkp."

Uczeń handlowy do sklepu 
spożywczego potrzebny. Pi­
semne oferty z życiorysem 
skierować: K. U. P. — Ró­
żana 19. 28362

Stolarze mogą się zgłosić, 
karty I kat. — Poznań, uli­
ca Staszica 21. 28475

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieorzycki, ma­
szyny biurowe. Poznań aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listowne.

27620
Gosposia na wyjazd do Jele­
niej Góry z dobrym gotowa­
niem zaraz potrzebna. Of. 
„Gł. Wielkopolski ar 28456.

Tańców nowoczesnych wyu­
cza — Adela Szozurkówna, 
Jan Szczurek. Aleje Marcin­
kowskiego 2a, parter. 27722

Foto retuszerzy i portreciści, 
siły pierwszorzędne mogą się 
zgłosić, za dobrym wynagro­
dzeniem — Foto Alina, 
Szczecin Ledóchowskdego 12.

28443

Kursy tańców-plastyki balet- 
mistrza Ignacego Szczurka. — 
Zgłoszenia: Przecznica 3.

28185

Higienistka potrzebna dla po­
radni płucnej. Zgł. w Opiece 
Zdrowotnej, ud. Fredry 7.

28385

Sprzedaże

Chłopiec do posyłek potrze­
bny zaraz. Opieka Zdrowo­
tna, ul. Fredry- 7. 28384

Meble nowe i używane 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6-272

Pomocnik piekarski potrze­
bny zaraz — Edmund Smo- 
rowski, Żnin, Kościelna 19.

28393

Fortepiany sprzedaje i kupuj 
również wypożycza Magazy 
Fortepianów, św. Marcin 2 
podwórze. 25381

Gosposia samodzielna potrze. 
‘ bna zaraz do Ze-elonej Góry.
Warunki do-bre. Zgł.: Poznań, 
Opałenicka 56, Czyżewska 
godz. 15—19 . 28465

Maszyny do pisania, liczenia 
księgowości powielacze, aryt 
mometry, naprawia fachowo 
szybko i tanio firma W. Chrza. 
nowski. pl. Wolności 2. 25828

Przedstawicieli wprowadzo­
nych w branży papierniczej 
poszukuje fabryka kleju in- 
troligatorsko-bi urowego. Of. 
„Gł. Wielkp.” nr 28464.

Skład przyległe trzypokojo­
we, cena 270.000; skład przy 
Focha, cena 175.000. Wska­
że: Gruszczyński, Wawrzy­
niaka 22. 28293

Kamienice, wille domy, par-

Niania do la/t rocznego dzie- 
"cka potrzebna zaraz do Zie­
lonej Góry. Zgłosz. Poiznań, 
Opałenicka 58, Czyżewska, 
godz. 15—19. 28463

2 panienki do pomocy w pie­
karni i cukierni potrzebne. — 
Of. „Gł. Wielkp." nr 28413.

Dziewczynę ż dobrym goto­
waniem zaraz do 2 osób — 
Dolina *7. 28472

Tapczany, fotele materac 
włósienne. przeróbki — ta 
picernia: Pfeił. Małeckiego 

nr 33. 27991

darni centrum, cena 2. 
sorzeda — Metelsjt 
Marcin 13 . 28001

Pomocnica domowa przycho­
dnia z poleceniami potrzebna 
— Wyspiańskiego 38, m. 7, 
godz. 1-8—20. 28390

Technik dentystyczny dziel­
ny w kauczuku za dobrym 
wynagrodzeniem potrzebny.— 
Of. „Gł. Wielkp." nr 28410.

Poszukuję go-spodymi do pro­
wadzenia domu do dwojga 
ooób. pożądana repatri antka 
ze Wschodu, samotna i uczci, 
wa, Adr. wskaże „Gł. Wiel­
kopolska" nr 28460.

po marmoladzie
„Społem"

Okręgowy Oddział 
Spożywczy w Poznaniu 

Składowa 4
8-347

Kamienicę dobrze utrzymaną 
bez długu sprzedam, 1.800.000 
— Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22; 28294

Kiosk drewniany 1,80X2 00 
sprzedam — Śniadeckich 21 
m. 5. 28322

Domek morgą ogrodu 1 km 
od stacji, okolicy Poznania 
sprzedam. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 28345.

Dom ośmiu pokojach w Sta. 
rołęce, około dwie morgi o- 
grodu owocowego, bez hipo­
tek. Przy kupnie mieszkanie 
wolne. — Cena 900 000 zł. — 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
nr 10. tel. 36-75. 28159

Parcela jedna morga przy 
dworcu Wielkiej Łące, sprze­
dam za 300.000 zł. — Sowiń­
ski, Zygmunta Augusta 10, 
tel. 36-75. 28160

Motocykl 250 om’ Trywmiph
4 opony z dętkami 600X20, 
akumulator 6 volt samocho­
dowy — Osiedle Warszaw, 
skie, ul. Konińska 21. 28346

Wandercr
czwórka

limuzyna po remoncie 
Węglowa 62 tel. 26-73

28477

Tapczany, fotele, leżanki,
materace — „Rek orda” ul. 
Kurzanoga, boczna Ratuszo­
wej. 8-331

Młody wilczek na sprzedaż. 
Poznań, Dąbrowskiego nr 76 
m. 18. 28371

Patefon, miniaturowy aparąt 
fotograficzny — Reya 4 m. 2.

28319

Przyczepkę samoch. 5 ton na 
podwójnych kołach, w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam, 
tel. 40-69, , 28324

Futro damskie czarne nowe 
sealowe tanio — Rzepeckie­
go 21 m. 6. 28343
Samochody osobowe Hano- 
mag. Adler DKW 4, Opel, 
Reklamówką sprzedam, tele­
fon 20-06. 28329

Zaprowadzony skład spożyw­
czy w Gnieźnie okazyjnie 
sprzedam. Of. „Gł. Wielkp.” 
nr 28340.

Przyczepkę samochodową,
nośność 6 ton, nadającą się 
do ciągnika sprzedam — Po­
znań. Rzepeckiego 7. Tele­
fon 72-75. 28325

Platformę ogumioną konia 
ciężkiego, 4 motorki elektry­
czne. 2 osie z dyf er en ciałami 
sorzedam — Napierała, Małe 
Garbary 14. 28335

Platforma 80 ctr„ dobrym 
stanie, ogumiona — ul. Głów­
na 40. 28494

Frezarka mała do metali na 
masową pracę — Warsztat 
mechaniczny. Mickiewicza 9.

28491
Szkło okienne i blachę cyn­
kową poleca „Elibor”, $p. 
Akc. Handl.-Przem. Poiznań, 
ul. Gą-siorowskich 6. 28356

Beczki małe, większe do o- 
górków kapusty sprzedam o- 
kazyinie — Marsz. Focha 45

1 ra. 4. 28474

Jadalnię, sypialnię, dywan, 
o-brazy sprzedam, obejrzeć od 
14 do 19 — Piekary 14 m. 4.

Kupię Sp-a-hłt maszynę, albo 
maszynę do rozdwajania skó­
ry. 'Oferty „Par”, Ratajczaka

7 pod „8.442”. 28165

bocznicą w Pozna 
z możliwością uży

ty „Gł. Wielkp.”

Radio „Siemens” 
denny sprzedam. Rybak i 

28445
Sprzedam wózek dziecięcy - 
Kosynierska 12 m. 9, od 
do 20. 283)

Sprzedam opony roczro. od 
15—24 cal, — Budowa karo- 

Jackowskiego 49,
28397

Klubowy garnitur w skórze, 
dywan ręcznie wiązany 3X4 
i 2 pomosty perskie -r- Dą­
browskiego 65 m. 3. 28462
Tapczan nowy, leżankę uży. 
waną sprzedam — Grzybow­
ski, Półwiejska 31, 28408

Skład spożywczy z pokojem 
mieszkalnym oraz dużą skład­
nicą sprzedam z powodu wy­
jazdu. Of, „Gł. Wielkop. nr 
28407. 28407

Magiel sprzedam tanio — tri. 
Daszyńskiego 24 m. 2 (Gór- 
- Wilda), 28-105

Motocykl 75 sprzedam 14 000 
Sachs — Jackowskiego 30 

. 14. 28458
Willa komfort centrum bez 

_5w sprzedam za 200.000, 
mieszkanie wolne. Goroński,
Poznań, tri. Bukowska nr 14 

t. 14. 28420

2 łóżka dębowe, soenowe, pra­
wie nowe tanio — Poznań­
ska 28/30 m. 13 . 284)19

Platformę jednokonną i szo- 
ry sprzedam — Ratajczak, 
Chartów o, Owocowa 12,

28422

Klacz 7 lat, silnej budowy, 
rozpłodową sprzedam — Pa­
lacza 21 m. 1. 28424

Materiał czarny, wełna,, 
płaszcz męski, maszynę do 
pisania sprzedam — Poznań­
ska 42 m. 16. 28442

Schody drewniane okna sta 
re, maszynę pisania — Mic 
kiewicza 22. biuTo, 28438

Szory wyjazdowe dwie pary, 
oraz robocze sprzeda — Ra­
decki, Szewska 21. 28436

Obrazki (reprodukcje) pię­
knie oprawione, treści histo­
rycznej i innej większą il-ość 
okazyjnie sprzedam — Gnie­
zno, ul. Lecha 12 m. 10.

28432

Maszyna do
na sprzedaż 
mykowa 24 ni

snia biurowa 
wa) — Stru-

28452

Retina II jak nowa z fute­
rałem, cena 23.000 sprzedam. 
Fredry 3 m. 14 godz. 18—20.

28451

• Lokale handlowe, obszerne J
* nadające się na biura lab hurtownie, składnice lub J 

® lekki przemysł w Śródmieściu blisko placu zaraz 1 
S ®o oddania. Oferty ,,Gło« Wielkopolski” ar 28194, i

Radio dobre na prąd stały, 
n magicznym lub bez

kupię — Wodna 24 m, 5.
28097

Garderobę zimową, obuwie, 
suknie, porcelanę, kupuje — 
Skład, Zamkowa 7. 28112

Kalafonią, chemikalia, stea­
rynę, glicerynę, tłuszcze ro­
ślinne i zwierzęce, woiski 

be surowce kupuje „Far­
ma chemia”, Poznań Libelta 

'1. 27838

Uwaga! Maszynę żniwiarkę ku­
pię. Zgł. tel. 24-06. 28354

Poszukuję 
podręczników 

naukowych 
i zakresu chemii

Oferty z podaniem autora 
i roku wydania składać do 
Biura Ogłoszeń „PAR” 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
nr 8.491 .

28520

Szelak .kwas gallusowy, siar­
czan żelaza kupi — „Tur", 
Cieszkowskiego 8. 28496

Kamienicę w Poznaniu Śród, 
mieści^ kupię. Pośredniej 
wykluczeni. Óf. „PaT”, Ra 
tayczaka pod „8.496”.

28508

Motocykl 1(25 lub setkę (stai

Of. „Gł. Wielkp.”

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCK1 
Poznań, 27032

al. Marcinkowskiego 26

go 7. Tel. 72-75.

. Pokój z kuchnią i łazienką 
zamienię na 2—3 pokoje. —

. Of/ ..Gł'. Wielkp." nr 28366.
6

Zamienię pokój kuchnią, cen­
trum. na dwa pokoje kuch- 

_ nią. Of. ..Czytelnik”, Armii 
[ Czerwonej 1 nr 854. 28489

Pokój z kuchnią na Marcinie 
zamienię na 1 lub 2 pokoje, 
okolice: Stary Rynek, Śród- 

- ka lub Główna, Of.: „Czy. 
telnik”. Armii Czerwonej 1 
nr 847. 28485

Dwa pokoje kuchnia, wyg. 
Dębiec na skład mieszka­
niem Wilda. Of. „Gł. Wiel­
kopolski” nr 28391.

2 duże pokoje ca 85 nr’ przy 
. Starym Rynku zamienię na 2 

pokoje kuchnię, łazienkę w 
okoKcy Grunwaldzkiej. Ostro- 
roga Osiedla. Of. „Gł. Wiel­
kopolski" nr 2841(1.

6 pokojowe centrum Pozna. - 
nia na sklep z mieszkaniem, 
także prowincja, Of. „Głos 

, Wielkp.” nr 28403.

Zamienię mieszkanie jedno­
pokojowe ze składerfa lub bez 
na dwupokojowe. Sielska 45 
m, 1. (Gónczyn). 28441

Zamienię bufet kuchenny na 
szafę do rzeczy — Słowne- 
kiego 35 m. li, 28448

Pieniądz

Posiadam plac z bocznicą ko­
lejową Poznań-Śródmieście, — 
Oczekuję propozycji. Oferty 
„Gło« Wielkop." nr 27873.

200 000,— przystąpię do spół­
ki, kupiec-bławatnik. Nieko. 
nieczule błkwaty. Of. „Gł. 
Wielkp." nr 28383.

Wspólnika fachowca do ki­
szenia kapusty i ogórków po­
szukuję. Of. „Gł. Wielkopol­
ski" nr 28455.

Wolne lokale

Lokale
handlowe

przy ruchliwej ulicy, nadają, 
ce się na każdą branżę i na 
wytwómnęi, z powodu wyja- 
zdta odstąpię zaraz. Zgłoś®.:
Nowicki, Półwiejska 5 m. 4.

28473
Pokój umeblowany (gabinet), 
Śródmieście, wynajmę soli­
dnemu, kulturalnemu panu. 
Of. ..Par", Ratajczaka 7 pod 
„8.475". 28544

Przyjmę dwóch panów n$ 
pokój umeblowany zaraz. — 
Zgł, kierować: Kanałowa 10, 
m. 10 w godz, wieczornych, 

28524

Przyjmę na pokój dwóch stu­
dentów — ul. Szamarzew­
skiego 47 m. 26. 28368

Studentkom wsi pokój utrzy- 
marnieln. Of. „Gł, WieMcp.”

s nr 28580.
Lokal przemysłowy zaraz

' wynajmie gospodarz: Szwaj­
carska 25 m. 5. 28394

6 sklepów i lokale biurowe 
do odbudowy przv Starvm 
Rynku. Of. „G4. Wielkp." nr

' 28389.
Korzystnie odstąpię lokal 
handlowy przy ulicy Granicz, 
nej 5, Poenań, 28402

Pokój duży z używało, kuch­
ni i łazienki, oddam za zwro­
tem remontu, Of. „Gł. Więl- 
koipołśki" nr 28428.

Szuka lokalu
0 ————
. Składy, ubikacje handlowe 

poleca, poszukuje — „Union”
6 Rzeczypospolitej 4. Telefon 
_ nr 14-69. 27864

wania z kompletem narzynek 
1/a" db Vf4" —r Urbaniak 
Poznań. Droga Dębińska 10

28336

Urządzenie . do sklepu spo­
żywczego kupię, Of. „Głos 
Wielkp.” nr 28321.

Kamfenie, will, *domów ogro­
dami, parcel, dla poważnych 
reflektaintów poszukuję — 
Nowak, Wyspiańskiego nr 16 
m. 1. Telefon 78-74. 28331

nową wzgl. używaną 
w dobrym stanie 

kupimy natychmiast 
Oferty Gł.Wlkp. nr. 28479

pokoi umeblowanych w Śród, 
.eściu w kulturalnym domu 
używalnością kuchni (śnia- 
Jii»a, kolacje). Łaskawe zgł. 
>atr Polski, między 11—1

Pokoju umeblowanego poez*. 
solidov skarbowiec. — 
Skład papiery Gołębi* 

28341
Student i studentka (rodzeń, 
stwo) poszukują pokoju ume-’ 
blowanego. okolica obojętna. 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 28320.

Dzierżawy

Gospodarstwo 14«/j ha do wy­
dzierżawienia — Piątkowo, 
Obornicka 3. 28178

Wydzierżawię place przy 
bocznicy kolejowej (Górczvn)

Zguby
Zaginął piesek cz- amy w brąa 
«we łatki, pinczer, w so­
botę, dnia 17 bm., proszę 
• zwrot za w^-nagrodzeniem, 
^'znań, ul. Kraszewskiego 28 
a. 2. 26409

Numer dowodu karty koni* 
1573, unieważniam — Frań, 

ek Dutkiewicz, Bosa 14.
28343

Piesek
PekińczyK

liliput brązowy zaginął, wto­
rek wieczór przy Mielżyń. 
sfciego. Uprasza się o zwrot 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Sew. Miełżyoskiego 23 m. 3, 
tel. 2552 , 23-77. 28414

ną R‘KU roznaó, dowód toż- 
oóci konia i inne doku­

menty na nazwisko: Bonifa.
cy Nowicki, unieważniam.

28351

1000 zl nagrody za zwrot na- 
szyjtnika (liść) zgubionego 
wczoraj rano — Rynek Wal_ 
decki — Siemiradzkiego. Od­
dać Siemiradzkiego 2 m. 4.

28323

W okolicy Konopnickiej 
i Śniadeckich zginął
brązowy wyżeł
5-cio miesięczny. Wabił 
się King. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o wia­
domość za wynagrodze­
niem. Zgłoszenia pisemoei 
„Glos WIkp.” nr 8-309.

8-309

Poszukiwania
Kto by wiedział o losie Di. 
denko Stanisławy, zamiesz­
kałej dawniej Kiwerce, zie­
mia łucka, prosi mąż Bole­
sław, Gorzów, -Cegielskiego 
nr 8 m. 1. 8-222

Urzędowe

Ogłoszenie: Urząd Wojewódz­
ki Poznański Nr. O. A, VL 
1/40/46. Poznań, dnia 13 sier.
?iia 1946 r. Ob. Eugeniosrz 

eofil Grunert,' zamieszkały 
w Władysławowie, pow. Tu­
rek, uzyskał zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego 
Grunert na Gronowski. Za 
Wojewodę: Mgr. B. Szczepań­
ski, Naczelnik Wydziału O- 
gólnego, 8-350

Kuźnię sprzedam lub wydzier­
żawię, według umowy — uli. 
ca Główna 40. 28449

Sadzonki truskawek, rab ar. 
beru wyborowych odmian, 
poleca — Narożny, Ogrodni­
ctwo. Aleja Jugosłowiańska 
nr 40. 28022

Redakcja — Wyspiańskiego 10, 1 piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny prryimuie w godzinach od 12-tej do 13.tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego^ 10 I. ptr Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4400. Bank Gopodarstwa Spółdzielczego 8. '
Kolportaż (abonament pojedyńczc egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64. 

Konto PKO Y-4499 Bank Gosspodarstwa Spółdzielczego 25.

Składu z mieszkaniem, 
Śródmieściu poszukuję. Oferty 
„Par”, Ratajczaka 7 pod 
,8.464”. 28298

Domy AI. Szucha 2 i 4, Za­
rząd Spółdzielni wzywa 
wszystkich członków, ich za. 
stępców lub spadkobierców, 
którzy dotychczas nie podali 
swoich adresów, do zgłosze­
nia się we własnym interesie 
listami poleconymi, lub oso­
biście pod adresem: I-nż. Ka­
zimierz Olszews-ki, prezes — 
Warszawa. Bracka 23 m. 42.

8-290

„OFIARA"

Radioodbiorniki, lampy radio 
we. żarówki, anody, afcurnu. 
który, baterie, płyty. Sprze­
daje — kupuje. „Radiomecha­
nika*1, Poznań, św. Marcin 
nr 25, telefon 12-38. 24480

Kupię dom lub wiłłę całą lub 
zniszczoną, większy obiekt, 
bez hipotek. Of. ceną osta. 
teczną „Czytelnik”. Armii 
Czerwonej 1 nr 850. 28488

„Aria" — Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10. tel. 25-47. Żaku, 
pujtmy w każdej ilvśca pa­
piery rysunkowe kalki tech­
niczne. przybory kreślarskie, 
cyrkle, taśmy d* maszyn, kal­
kę maszynową, ołówki, wiecz. 
ne pióra, stalówki staniol 
wszelkie papiery biurowe — 
maszynowe oraz papier bez­
drzewny itp. 26176

Papierosy i nici zamienię na 
radio lub inne przedmioty. — 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 28344,

Zamienię wijlę <5 pokojową 
komfortową, ogród, Poznaniu 
Jeżyce, na gospodarstwo 40 
do 60 mórg — Nowak, Wy­
spiańskiego 16 ra. 1. Telefon 
nr 78-71. 28330

Dwa pokoje z kuchnią, za­
mienię na większe, za dopła­
tą. Adr. wskaże „Par”, Ra­
tajczaka 7 pod „8.469".

28514
Zamienię dwa pokoje z uży­
waniem kuchni ha 21/* pokoi 
okolica Jeżyce, może być 
sbróżoetwo. Óf. „Gł. Wielko­
polski” nr 28476.

M ą i: 'Wyczytałem wyńadomościaeh lokalnych 
że podczas strzelaniny, w pościgu za bandytą, 
zabłąkana kula tratiła przechodnia, nie wy rzą­
dza jtfc mu żadnej krzywdy, gdyż odbiła się o 
guzik. Gdyby mnie się to przytraliło, — jużbytn 
nie żył.

Żona: Dlaczego?
M ą ż: Bo czy ty przez tyle lat naszego mał­

żeństwa przyszyłaś mi • guzik? — Cud Boski 
że ży/ę.

głoszeń: Z* tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7.— zł większe wśród drobnych l-l*- 
hnietr 12, —• zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzecie) 1-Umowy milimetr .25.— zł, 
ie Kroniki poznańskiej l-łamowv milimetr 20,— zł. ' Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/t 
Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— każde dalsze słowo 5,— zł (najmnieme ogłoszenie 
: dla poszukujących posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
aźde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i. w, z do, od itd. znaki, skróty, cytry do 
• każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłat* w wysokości
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